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Poincare 


Ogólny podziw wzbudzają na pamb rytyjskiej wystawi ie W, Womblev ol- 
tŁrzymie organy, przypominające na pierwszy rzut ©ka jakąś monumentalną 
ludowg. Organy. te popisywziy się przy otwarciu wystawv. a potężny ich 
glas wywarł wiełkie wrażenie na tysiącznych tłumuch puslizzsości. 


Minister Grabski 
w świetle swych słów i czynów. 


MOCNA WALUTA I KATASTROFALNY KRYZYS. — NIEDOCENIA- 
NIE SYTUACJI PRZEZ MIN. GRABSKIEGO. — PRZYSZŁOŚĆ POD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA. — OPTYMIZM, UPÓR | UPRZEDZENIA. — 
SEJM MUSI MIEĆ KONTROŁĘ NAD DALSZEMI PRACAMI RZĄDU. 


Lwów, 12. czerwca. 
W swem obszernem expose Skar- 


wiełoletnicj inflacji. Ale też na tej 
walucie kończy się dzieło. Nie za- 


bowem, wygłoszonem na plenum | przeczamy, że jest ono dość wielkie, 
Sejmu, przypomniał min. Grabski | aby wsławić twórcę i obdarzyć go 


wdzięcznością narodu. I tego, co p. 
Grabski ma-za sobą, nie odbierze, 
ani nie umniejszy mu żaden antago- 
nista. 

Inaczej jest z chwilą obecną. 
Wychodzą w niej na jaw wszystkie 
niedociągnięcia lub przeciągnięcia 
roboty, wykonywanej gwałtownie, 
z-gorączkowym: pośpiechem, roboty: 
szytej w tym pośpiechu często bar- 


przebieg pierwszej części tego nie- 
watpliwie historycznego procesu, ja- 
ki zamyka się w terminie „uzdro- 
wiemie skarbu“. Występując jako 
mowca, wystąpił równocześnie jako 
autor dzieła i jako obrońca jego 
przed zarzutami, mogącymi powstać 
w momencieeżądania nowych i jesz- 
cze szerszych pełnomocnietw, 
Chwiła ta wydaje się szczególnie 


odpowiednią do trzeźwej i bezstron- | dzo grubym: ściegiem. Groza nâ- 
nej oceny wyników dotychczasowej | stępstw sanacyjnych. streszcza sie 


w kryzysie powszechnym w stóz 
sinkach kredytowych, w przemyśle 
i handlu. Min. Grabski uważa to 
przesilenie za całkiem naturalne, | nie 
niepokoi zo ono. W najsłabszej czę- | 


pracy min. (irabskiego. Jej owocem 
jest waluta — własua, mocna, para- 
doksalnie nocna, bo dystansująca 
szwajcarską, bitą przez kraj. który 
we zaznał spustoszeń wójennych i 


Ści swego cxpose nie zapowiada a* 
wet programowej walki z kryzy» 
sem, lcęz nie wątpiąc, że jakoś to o 
własnych siłach się poprawi, awi- 
zuje dalsze, jeszcze większe c:ężary. 

Spokój ów niestety nie udziela 
się społeczeństwu, które na własnej 
skórze doświadcza przesilenia i chce 
widzieć w tej chwili na odpowie- 
dzialnem stanowisku człowieka, ro- 
zumiejącego sytuację i zdolnego do 
jej opanowania. Trudno zaś żądać 
takiej akcji od człowieka, który za- 
przecza faktom, lub w zupełnie od- 
osobnionym opiymiźmie z8- mąło- 


znaczące i niełstośne uwaza o. co 
ciężką chmurą przyguiata  społe- 
Czeństwo. 


Min. Grabski podobny jest do 1e- 
karza, który pacjentowi, wyniszczo- 
nemu długotrwałym postem. apliku- 
je na początek — tłustą wędzonkę. 
Kiedy zaś chory wiie się w bole- 
ściach i błaga o ratunek, lekarz u- 
Śmiecha się i oświadcza, że orga- 
nizm sain powinien dać sobie radę 
Skądinąd przypomina też min. Grab- 
ski swym systemem fiskalno-sana- 
cyjnym woźnicę. który chciał nau- 
czyć swego konia ciągnąć wóz bez 
otrzymywania paszy. Był oczywi- 
Ście ogromnie kontent ze swego po- 
mysłu, który pozwolił mu zarabiać 
na koniu i na paszy oszczędzać. A- 
le koń, bliski wyuczenia się tej sztu- 
ki, — zdechł. 

W świetle rzeczywistości hardzo 
niejasnej i w świetle zarniarów. wy- 
"łuszczonych w expose i odkrytych 
w projekcie nowych pełaomocnictw 
— jest przyszłość nasza wielkim 
znakiem zapytania. Bo jakież Ava- 


Cona kojegyaczego EIET A 


Na dworcach roza Lwowem 309. 000 4: 


iK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Rok XV. 


odrzuca prezydenturę Francji. 


Dyskusja nad "a: premjera Grabskiego. 


Z DZIWÓW WYSTAWY W WEMBLEY. ` 


rancje daje osoba min. Grabskiego, 
radykalnego twórcy radykalnej wa- 
luty? 

Gdybyśmy chcieli go scliarakłe- 
ryzować w kilku słowach, należało” 
by podkreślić trzy momenty: opty” 
mizm, który nazwaliśmy odosobnio- 
nym wśród spoleczeństwa; silna 
wola, przechodząca w upór często 
szkodliwy i kapitulujący (dopiero po 
marobieniu szkód) pod obuchem ko- 
nieczności, — i wreszcie mnóstwo 
uprzedzeń tak osobistych, jak dziel- 
nicowych. Jeśli ministrowi skarbu w 
„ękręsie sanaciji trudno a popularność, 
to ostatni czynnik bardzo wydatnie 
zaważył na niechęci, panującej prze- 
ciw p. Grabskiemu wśród społeczeń- 
stwa. Wystarczy wspomnieć wielo- 
krotne krzywdzenie interesów 1 lu- 
dzi Małopolski, lub bardzo niesym- 
patyczne traktowanie spraw urzęd- 
ników $ emerytów. 

Dla naszego społeczeństwa naj- 
ważniejszem będzie, że min. Grab- 
ski nadal chce pracować i że arene 
swej pracy niepomiernie rozszerze 
na wszystkie niemal dziedziny 
spraw państwowych, 

Nie chcemy tej przyszłej pracy 
żle wróżyć. Ale uważamy, że inte- 
res Państwa nie wyjdzie źle na tem 
jeśli czynniki, zastępujące z wolne- 
go wyboru opinię obywateli, za- 
strzegą sobie ścisłą kontrolę nad 
działalnością Rządu. Rozłożenia od- 
powiedzialności powinien żądać sam 
p. Grabski, który — mimo zasług 
swych. nie wiadomo, czy nie 
przecenia sił własnych i nie docenia 
trudności, rosnących z: dnia na 
dzień, j 


Dyskusja budżetowa w Sejmie. 


CO P. DĘBSKI POWIEDZIAŁ PREMJEROWI 


-a 


GRABSKIEMU, 


WYCZERPANIE FINANSOWE WSI. — WYTĘŻAĆ UWAGĘ W KIE. 
RUNKU „SERDECZNYCH" SĄSIADÓW, 


Warszawa, 12. czerwca. (X) Dzi- 
siełsza dyskusja nad. preliminarzem 
budżetowym przyniosła dwa zasad- 
nicze momenty. Pierwszy z nich to 
konstruktywna, spokojna, na rozle- 
gych Foryzontach „nviowych i na 
niezwykle rzeczowym materjale o- 
parte przemówienņnið wiceprezesa 
klubu parlamentarnego PSI. 
Dębskiago, dotyczące przedewszyst- 


Jana 


kiem przesilenia gospodarczego na 
wsi 1 w mieścić, przyczem mowca 
iansowych, Wieś jest dobrym po- 
datuikiem, w Kongresówce bowiem 
podatki, Które obciążają małorolne- 


go są wyższe o 60% aniżeli przed 
wożgą, o ile weźmiemy za podsta- 


wę obliczenia parytet zbożowy, a 
chiep spłaca te podątki, według o- 
świadczenia premiera w 30% wy- 


Å g 


kazal jak wielkie e 
st o dła skarbu Państwa oraz dia 
rzem; słu i handiu kryje w sobie 
wyczerpanie finansowe wsi. Mowca 
zastrzegł się?” pizeciwkó” „dalszemu 
pobudzaniu wsi przy pomocy nad- 
iniernych podatków i świadczeń fi- 
'"miaru. Pozostałych 50% nie jest w 
tstanie chłop zapłacić w terminie, 
ule znaczy to jednak, by wogóle 

„icić mie chciał, 

Mowca zarzuca rządowi, że nic 
prowadzi odpowiedniej polityki wy- 
wwzowej, któraby "zezwoliła wsi 
zbyć nadmiar . swych produktów 
zagranicą ipo cenie odpowiedniej. 
Roztrząsa stan reformy rolnej i 
stwierdza, iż niestety z winy obec- 
nego rzącu stanał on na martwym 
punkcie. Polityka kredytowa rządu 
w stosunku do rolnictwa I przemy. 
słu jest fałszywa. Przemysł zbyt 
wiele z kredytów rządowych ko- 
isytał, rolnictwo natomiast, zwłasz- 
¿za małe. całkowicie było ich po- 
zbawione. (Wobec przemysłowców, 
którzy zrożą rządowi, i na wypad. 
dek odmówienia im kredytów rzą- 
dowych zamkną swe fabryki, nale- 
żało postąpić bezwzzlędnie i záu- 

"sié ich przy pourocy calego szeregu 
środków natury administracyjnej 3 
kredytowej; które rząd ma w ręku 
do „tego rodzaju postepowania, któ- 

"Teby istotnie wzbogaciło nietylko 
poszczególne jednostki, ale miało 
na celu wzbogacanie całości społe- 
czeństwa i państwa. 

Jastępnie przeszedł p. Dębski 
do omówienia pewnych przemian w 
dziedzinie życia międzynatódowego. 
Podkreślił, iż uważać musimy pilnie 
na to, co się dzieje w Nieniczech i w 
Rosii; Polsce nie wolno zabijać wia 
ty demokracji zachodnich w poko- 
jowaść Rosii i Niemiec nie wołąt 
iednak-i-złudzeniami zasłaniać So. 
ble oczu fłzed rzeczywistością. 

Z zagadnień międzynarodow ych 
mniej nas obchodzi kwestja długów, 
obchodzi nas natomiast przedew szyst- 
„kiem kwestja bezpieczeństwa miedzy- 
|narodowegó. Następnie mowca prze- 
szedł”'do sprawy 


mniejszgści narodowych. 
Uznal, iż Liga Narodów ma peine pra- 


e 2>- žr 


wa zabierania głosu w tej sprawie, 
ı przedewszystkiem jednak my sami 
mamy prawo i obowiązek nią się za- 


jaś. Cieszymy się, że rząd zabrał się 


do uporządkowania stosunków na Kro- | 


nach, w przeprowadzaniu tych spraw 
sednak musimy na jedno zwrócić uwa- 
go, na to mianowie, dż mmiejszości obo- 
wiązuje 

bezwzględny przymus lojalności 

ją wobec większości. 
Nie wolno też ze prawy mniejszości na» 
rodowych uczynić oręże wałki pólity- 
czuej Rosji sowłeckiej ! Niemiec wobec 
|Rzeczy pospolitej. 

W końcowyin ustępic swego prze- 
mówienia poseł Dębski przeszedł do o- 
mówienia wzajemnego 

stosunku Sejmu do Rządu 

i do omówienia konieczności  rówizji 
konstytucji i ordynacji wyborczych. 
Rawizje tę musimy przeprowadzić w 
interesie potrzeb Państwa, a na zjadli- 
we uwagi w tym kierunku rzucane 
przez „Wyzwolenie”, poseł Dębski 
wskazał na to, iż właśnie 
„Wyzwolenłe” było tem strorfuictwem, 
które w czasie uchwalania koństytucji 
marcowej domagało się szczególniej- 
szych uprawnień dla Prezydenta Rze» 
czypospałitej, sadziło bowiem, że tym 
Prezydentem zostanie miły „Wyzwo- 
lemu“ człowiek. Co do stosunków Rzą- 
du da Sejmu. to żądać należy, by rząd 
ptsiadał swój własny program i żeby 
dø teżo programu ustosunkóowały się 
stronnictwa. Nie powinny istnieć mię- 
dzy Rządem a Sejmem tc rozdźwięki, 
które obecnie się ujawniaią. wspomaga- 
łac jedynie wzrost żywiołów anarchi- 
stycznich. Pod tym wlaśnie kątem wi- 
dzenia rozpatrywać będzie klub mowcy 
sprawę pełnomocnictw. 

Przemówienie p. Dębskiego wywo- 
łało huragan oklasków i calkowite u- 
zamieć nietylko prawicy i. cénirum, sie 
j NPR., a częściowo PPS. 
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Pia mą wyjisd do IE 


Bluzka repóeohinowa zł: 31— 


Laow, 
Jagiellońska 11A, 


Sykiónka dz epini zł 5:— Bluzka mAn zł 8:— 

Suknia praktybżna Zł 14— Suknia markizetowa zi. 30— 
Ubranko dziecimńć zi. 6 

zł. 2 gr 59. -—- Kostjumy, suknie. jumpęry, katanki, kamizelki z wsłnianego trykot1, 
szlafra i. su-ni> domowa z róznych materjałów. fasony nigdzie rie widziane. 


ż D. EISENBERG 
ERZE RAE uwa k 


Far uszek dziecinny 


Lwów, 
Jagiellońska 11A 


P. Thugutt nie ma zamiaru wywołać przesilenia. 


Druziem zdarzeniem o wysoce sen- 
sącyjnem znaczeniu było przemówienia 
drugie posia Thuguita, Jak wiadomo, 
pos. lhugutt szczerze popiera rząd p. 
Urabskiezżo, a nawet ściśle w szeregu 
spraw z rządem tym współpracuje. 
Przeciwko tej współpracy -p. Thugutta 
z rządem opowiedziały się r opowiada. 
ią skrajne żywioły „Wyzwolenia“, po- 
chodzące z kresów, przepojone masarni 
bolszewickiemi, oraz grupa posła Dąb- 
skiego. W czasie wczorajszych calos 
dziennych obrad klubu „Wyzwolenia“ 
dyskusja nad stanowiskiem ' klubu wo- 
bec rządu miaia przebieg wysoce. bu- 
rzliwy 1 dramatyczny. Pozląd posła 
Dąbskiego oświadczający wię przeciw. 
ko budżetowi i pełnomocnictwom na 
razie zwyciężył. W tym też kierunku 
poiaformowali prasę przedstawiciele 
klubów, W ciątu jednak nócy i dzisiej- 
szego przedpołudnia zaiobiegiiwa prasa 
posła Thugutta. wspomagana precz pè- 
zesa Rady min, Grabskiego i min. Syr. 
wojsk. Sikorskiego dóprowadziła  ied- 
nak do znacznego uspokojenia się u- 
uidysłów w „Wyzwoleniuć 5 

Instynkt państwowy p. lhugutta 
zapagowa( rad wichrzycielgkinij ed- 
miarami 5. Dąbskiego i Kresowych 
Wyzwareńców, a ujawniło się to w 
czasie q4iSKISZEZ0 

przemówiema posła Thugutta 


Niestety stwierdzić należy. że mrze- 
mówienie to nie stałó na wysokość 
zadania, vyło najsłabsze z przemó- 
wień tego posła, wyzżbszonych w 
Sejmie. P. Tihmentt Z iednej strony 
pragaal ukazać swoje zaufaniė rzą- 
dówi p. Grabskłegu, z drugiej stro- 
ty pragnął radykalnym i andrchicz- 
nym żywiolom swćeśo klubt poka- 
zać swój radykalizm | krytycyzm. 
W ogólnych zarysach rząd p. Giat 
skiego w przemówieniu p. Tliugutta 
znajdował bezwz$ledne uznanie i 
zaufanie, z drugiej jednak strony pu- 
sel Thugutt musłał uderzyć W Szereg 
drobniejszych Ssżczegółów admini" 
strach państwowei. by iednak pozy- 
skać ok!ask 
radykałów klubowych. 

Najbardziej jaskrawo uwydatugo 
się to w zdaniu, w którem p. Thu- 
gutt ostro wystąpił przeciwko min. 
tolnictwa za tò. iż na rozszerzenie 
Barku rolnego wstawił do budżetu 
na r. 1924 1333 złotych, a na łowić» 


mało uświadomonych * 


ctwo reprezentacyjne Prezydenta 
około 50 tys. złotych. Nowością tej- 
wycieczki Thugutta były dwa 
gwałtowne ataki, wymierzone prze. 
ciwko administracji Min. Spraw 
wewt., oraz żądanie jasnego r jaw- 
1icgo przeprowadzenia zasady 15-te 
miesięcznej slużby wojskowej, 

Pe Thugutt uważa. że sądy są cią. 
zlę jeszcze u g4s partyjne. Bardzo 
silnie wystąpr też przeciwko mim. 
spraw wewn, Opańowanemu Ize- 
komo przez jakąś klikę, która unie- 
imołiwia pracę osobistym przyja- 
ciołom p. Thugutta. P. Thugutt pod- 
kreśli? że klub jego nią zamierza 
wywóływać  obeonie przesilenia 
rządowego, nie jest to bówiem po- 
ra ku temu sposobna, Widać więc z 
tego, że 

klub będzie głosował za budżetem 
a co do peinomocnictw to rozpatrzy 
je i gotów jest przyznać w tym za” 
kresie w jakim akcia sanącyjna jef 
niezbędnie potrzebuje, 

Z pozostałych mowców. zaznaczyć 
należy mowę Rosjanina Serebrian- 
n:kowa, który niedwuzuacznie w sp 
sób wysoce zuchwały zapowiedział, 
iż rząd sowiscki będzie opiekował 
się w Pólsce Rosjanami (!'), poseł 
Piesch (zjednocz. niem). który gd- 
mówił rządowi zaułania. J. Romocki 
Ch. I), który oświadczył. że, klub 
będzie gtosował za budżetem, a pel- 
nomocnictwa + rozpatrzy. w komisji. 
Poseł Chądzyński (NPR), który 
przerażony wczoraiszyni nastroja- 
mi Wyzwolenia oświadczył, że klub 
iezo 

dcmaga się rekonstrukch gabinetu: 
Wreszcie posel Dubanowioz (GHN), 
który zapowiedział przychylne trak- 
towanie budżetu oraż rozpątrzenie 
pełnomocnictw. Poseł Wasyncztk z 
klubu ukr. w sposób ordynarny na- 
padał na wszystko, co polskie | od- 
mówił rządowi zaufania swego kli- 
Mi. — Na tem obrady przerwano. -— 
Zakofczenie dyskusji aeneralnej nad 
hudżetbmi jutró po pol. Pierwszy za. 


bierze glos premier Grabski. 


Poincare nie rice być być prezydentem Francji 


"Paryż 12. czerwca. „Matin“ 


komunikuje, 


iż jest upiawniony do 


oświadczenia, że Poińcare w żadnym razie nie będzie Kandydował na 


stanowisko prezydenta repubiiki. 


DOUMERGUE — PAINLEVE 


Paryż, 12. czerwoa, (lel. G. P.) 
Szanse kandydatów na stanowisko 
prezydenta republiki ti. Painieve'go 
(kainiydata bloku jewicdwego) oraz 
Doumetgtie'a należącego do więk- 
szości radyka!nej seńatu są prawie 
lednakowe. Doumergue reprezehtu- 
je ten sam odcień pólitycziy co 
Painleve, w ubecnych jednak wa- 
runkach grupuję się dokola niego 
większość senatorów i deputowa. 
nych Z2 centrum i prawicy. pragna 


Kto zostanie prezydentem Republik]? 


LEYGLES — PERET. 


rze Painleve'go. SIĘ 

Źresziu możliwa ióst rZECZĄ. iż 
przed. dniern jutrzejszym wypłynie 
trzećtą kandydatura  miadowicie 
Leyzguesa lub Peróta, Zdarzało się 
już nieraz w czasie poprzednich wy.. 
borów: na prezydenta, iż niaspodzia: 
nie odnosił zwycięstwo w dmizglem 
lub trzeciem głosowaniu  kólejnem 
kandydat, pa którego nie liczono zte 
pełnie. Gdyby ani Painleve ani Dou. 
mergue nie uzyskali większości w 


cych przechystawić dę kandydatu- A płrwszem fięsowanui trzacia kan- 


i 
. 


Ñ. tuut 


= 
jgydatura moglaby ewentualnie w 
i pien wypadki: odegrać pewną tolg 

W myśl tradycyvjiiego protokołu 
obrany prezydent republiki otrzy- 
muje władze z rąk swego paprzedj- 
nika, jednak wóbóc Ay ych 0- 
koliglzności wybrany rezydent 
otrzymał już władzę w = Yy Wer- 
salskim natychmiast po wyborze 
z rak prezesa gabinetu. utóry na- 
gtepnie cdwiezie nowo | obrąneg: 
prezydenta do Paryża. 


HERRIOT POJEDZIE DO LON: 
DYNU. 


Paryż, 12, czerwca. (Tel, G. P.) 
„Petit Journal * dowiaduje się, że po 
przedstawieniu się Izbie i po uzy- 
skaniu od niej votum uauiania Her- 
riot zażąda odspczęnią posiedzeń nu 
kilka áni aby móc udać słe do Lon. 
dynu gdzie w początkach przyszie- 
go tygodnia odbędzie on ważiią na- 
radę z Mac Donaldem, 


PERET PREZYDENTEM IZBY? 

Paryż. 11. czerwcąe (Tel. GP), W 
kułóarach Izby deputowanych słychać, 
że Rapal Peret skłonny byłby postawię 
swoją kandydature gą prezydenta izby, 
zadyby W to była -opróżinone. 


Mistrz świata Urugwaj 
We Lwowie. 


Lwów, 12. czerwca. 


Obiezające od kilku dni po Lwe- 
wie pogłoski 6 przyjeździe mistrzow 
skie] drużyny Urugwaiu znajdują 
potwierdzenie w toczących się per- 
traktącjach między zarządewi Pogo- 
ni a egzoiycznyią klubem. Propozy- 
cje Urugwaju, łakkolwiek na nasze 
stosunki bardzó cigżkie zostały ak- 
ceptouwant į w uajbliższych dniach 
spodziewać się można : siinaljzówa- 
nia umowy.. Przyjazd  nastąpiłby 
miedzy 7 a 20 lipca. 


Jak zgodnie stwierdzają wszyscy 
korespondenci masi | zagraniczni z 
Paryża. Urugwaj przedstawia włla- 
sią  kiasę, bezkonkurepcyłtgą. 
istny fenomen piłkarski. To też goś- 
cina mistrza będzie nie tylkó dla 
Lwowa alb i dla sportu Polskiego 
prawdziwem Świętem. 
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Mianowanie zał. Dyna] meg Mikom 1 Tata chowa © | -- „ZĘ zast. Dyrek- 
tora Lwow. Izby Skarb, 


Lwów, 13. czerwca. 

Minister skarbu zamianował st. 
radcę skarb. Dr. Tadeusza Polaka 
naczelnikiem Wydziału, a zarazem 
zastępcą Dyrektora Lwowskiej Izby 
skarbowej. Dr. Polak po ukończeniu 
studjów w Krakowie i po trzyletniej 
służbie w tamtejszej Dyr. Okręgu 
skarbowego, od r. 1903 pracuje bez 
przerwy w . prezydjum krajowej 
Dyr. skarbu we Lwowic, za urzędo” | 
wania wiceprezydentów Korytow* 
skłego, Prokopowicza, Szlachtow- 
skiego i Bugny. 

Roku 1918 i chwila wskfzeszenia 
Państwa Polskiego zastaje go już na 
stanowisku szefa biura prezydjaine- 
go. Od roku 1920 jest komisarzem 
rządowym giełdy pieniężnej we 
Lwowie, od roku 1920—1921 preze 
sem komisji dewizowej we Lwowie. 
W kwietniu br. otrzymał kierowni: 
ctwo Wydziału I, Lwowskiej Izby 
skarbowej, 

Zżyty z losamt naszego miasta, 
obeznany ze wszystkiemi kółeczka- 
ini maszyny administracyjno-skar- 
bowej, jest bezwzględnie właści- | 
wym człowiekiem na właściwem 
imiejscsu, a Światły, otwarty i este- 
tyczny jego umysł, niezwykła u- 
przejmość w obejściu i koleżeń- 
skość, zjednały mu oddawna po- 
wszęchiią syntpatię wszystkich sfer 
społeczeństwa, stykających się z 
Administracją skarbową. jakoteż 
grona kolegów. Zasłużona ta nomi- 
nacja wywołała żywe echo w na- 
szem mieście, a w licznych gratula- 
cjach, jakie otrzymał dr. Polak w 
dniu awansu, nuta serdeczna prze- 
wążała nad olicjalną. 

— )— 
CUKIER NIE PGDROŻEJE. 

Warszawa, 12. czerwca. (X). Ce- 
ny cukru pozostały bez zmiany. Wo 
rek kryształu wagi 100 kg. w dal- 
szym ciąpiu kosztuje 93 złotych 
wraz z kaucią, nie licząc kosztów 
przewozu itd. 


M, i A, FISCHER, 


w dorożce. 


(z francuskiego). 
I. 


Od trzech tygodni alem ; 
się co dnia z Różą. Wiedziałem o 
niej tyle tylko, że była mężatką, pra- 
cowała cały dzień w jakimś sklepie 
— i była ladna, apetyczną osóbką. 
Dziś mieliśmy się spotkać na placu 
Chateaudun, w poczekalni Towarzy* 
stwą omnibusów, Czy uda mi się 
nakłonić ją nareszcie do odwiedze- 
nia mię w mem kawałerskiem mie- 
szkaniu przy ul. św. Marka, — czy 
znów skończy się na iakiej oukisr- 
ni? 

Przejeżdżała właśnie dorożka, 

— Pst! fiakier! Poiedziemy naj- 
pierw na płac Chateaudun. Stanic- 
cie pare kroków poza przystankiem 
ommibusów, 

Dorożkarz, gruby, czerwony, nie 
% yglądał na zbyt uprzejmego. W 
czasie jazdy wymyślał bez ustanku 
swą szkapę. Dojeżdźamy wreszcie, 

— Poczekacie tu na mnie, a sko- 
to wrócę, pojedziemy prosto na uii- 
cę św. Marka. nr. 34. 

Wszedłem do PZ — Ró 
ży jeszcze nie hyło, Przeglądaru 
rozwieszone po śŚciagjach rozkłady 
jazdy. Po chwili słyszę dyskretne 
„hm hm“ — oglądam się: Róża wc- 
szła właśnic. Jak było umówione — 


- 


R. zeryó w NEM, oer wia 4. mamy. JANI S mo PURANNA Lwow, dnia 14, czerwca lyu4, 


Gen. Sikorski i Katinik „skarżą. 


PRZED SENZACYJNYM PROCESEM W PRZEMYŚLU. 


Przemyśl, w czerwcu. 


(D). Jak się dowiadujemy, odbe- 


dzie się w najbliższym czasie w tut. 
sądzie senzacyjna rozprawa, w któ- 
rei jako oskarżyciele występują: p. 
Minister spraw wojsk, gen. Sikorski 


a 


oraz gen. Latinik, zaś- okarżonym 


jest p. Władysław Niemczyński, 
współpracownik ` „Książnicy Pol 
skiej“. 


O szczegółach tej sprawy nie o- 
mieszkamy napisać obszerniej. 


Trzy wiece posła Winc. Witosa, . 


Wszędzie lud wiejski pospieszył tłumnie i piefnował owacy|- 
nie swego trybuna. 


Lwów. 13. czerwca. 


Były premier Wincenty Witos 
odbył w okresie Ziełonych Świą” 
trzy wiece we Wschodniej Malo- 
polsce, 

Pierwszy wiec odbył się w Pod. 
hajcach 8, b, m. drugi w Buczaczu 
9. b. m, trzeci zaś w Czortkowie 10, 
b. m, 

Na samą wiadomość o przyby» 
«yi posła W. Witosa pośpieszyli ma- 
sowo delegaci z najodiegiejszych za- 
kątków okolicznych powiatów. Na 
wszystkich wiecach był szczegó!nie 
Rczrńe reprezentowany elment o- 
sadniczy. Wszędzie witali serdecz- 
nie swego wodza reprezentanci Wio- 
ściaństwa, delezgacie władz mielsco- 
wych i towarzystw kulturalnych i 
oświatowych. nie jako przywódcę 
jednego ze stronnictw politycznych, 
alo iako. rozumnego | wytrwałega 
budowniczego naszej państwowości, 

Mimo. że na żadnem z zebrań nie 
brakowało przeciwników politycz- 
nych, me było wypadku, aby zgtęha- 
kich wywodów przywódcy ludu nie 
wysłuchano z najwyższem zaintere- 
sowaniem, A wywody te prezesa 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
byly nacechowane glęboką troską 6 


potęgę Państwa i o polepszenie cięż- 


z chwilą, gdy przekonała sie, że ją 
zauważyłem, — wyszła z poczeka!- 
ni, a ja za nią po chwili. 

Widziałeni, jak szła pomału w 
stronę dorożki; — magle stanęła jak 
wryta — i po chwili zawróciła w 
przeciwnym kierunku. Zdziwiony 
podszedłem do nici. 

— Uważaimy. — szepnęła mi, — 
e. m 

ozglądam sie na około: jakaś 
ad” dama z dwoma córkami, — 
jfkaś niańka z dzieciakiem na ręku, 
— listonosz, — zresztą nikogo wię* 
cel- Gdzież ów mąż. E. — mniejsza 
o to. Podprowadziłem ją do doroż- 
ki i wsadziłem do środka prawie 
przemocą. Ruszamy z miejsca. Na 
wszelki wypadek pozamykałem oba 
okna. Wtem słyszę cichy szloch mej 


towarzyszki. 
— Płaczesz, maleńka? Nie lękal 
się — zdawało ci sie — ulica była 


pusta zupełnie. 

— Ach, daj mi spokój! Mój mąż... 

— Twój mąż? Co pleciesz, ma* 
leńka? Pokaż=że go! 

A Róża, szlochając wyciągnęła 
rękę w kierunku kozła: 

— Siedzi tam — na koźle! 

II. 

1 oto siedzimy sami — we wrnę- 
trzu dorożki. Pierwsze tete-4-tete. 
o któreni marzyłem. jakże ima- 
czej te sobie wyobrażałem- 

Jedziemy — w milczeniu, Róża 
płacze pocichutku. Boże! jakie te u- 
lice nagle wydają mi się krótkie, — 


kiej w obecnej dobie dol, ludu włos. 
ściańskiego. 

Po referacie posła Wincentego 
Witosa wywiązała sie dyskusja, w 
której brali udział przedstawicieie 
różnych odcieni politycznych. Na 
RL wysokim poziomie stała 

właszcza dyskusja w Podhajcach. | 
Zodnój interpelacji poseł Witos nie 
pozostawił bez odpowiedzi a jeże 
cięte, niekiedy gięboka satyrą nace” 
chowane powiedzenia były przez 
zebranych przyjęte z entuzjazmem, 

W rezokicjach, które wszędzie 
uchwalone bez jednego głosu sprze- 
ciwu, wyrażano poSłowi Witosowi, 
1akoteż całemu Kiubowi Polskiego 
Stronnictwa „Piasta? votum zauta« 
nia oraz podziękowanie za owocną 
pracę dla dobra Państwa i Ludu. 

Również wszedzie narzekapo na 
ciężkie materjalne położenie ws: 
proszono gorąco prezesa Witosa o 
zaiecie się dola ludu wieśniaczego 1 
pośpieszenie lej z jak DO - KIA 
Szą POMOCA, niai 


M |. E | = Eg 9 
Iaserujcie w „Gazecie Porannej: 


iakże szybko je mijamy! 


Nagle dorożka * staje, — Róża 
szarpie mię za rękaw: 
— Ty śpisz. Maurycy? Nie wi- 


dzisz, że Kazimierz stanął? 


Kazimierz? Co znów za Kazi- 
mieęz?! — Aha — rozumiem, — jej 
mąż... 

— Powiedz-że mm natychmiast, 


dokąd ma jechać! Inaczej iesteśmy 
zgubień, odwróci się į zobaczy 
mnie odrazu! 

Wychylam głowę przez okno” 

Słuchajcie, Kazi... słuchajcie, 
przyjacielu.. Pojedziemy... do d'a- 
bła.. jakże sie nazywa ta ulica?!... 
Aha... bulwar Hausmana... nr, — 172: 

Zaczęliśmy zastanawiać się 
wspólnie. jak tu wybrnąć z tej sytu- 
acji. Kazimierz nie/zauważył swej 
żony, kiedy wrsiadała do dorożki. 
Może zatem uda się jei również i 
wyjść z niej niepostrzeżenie? Z któ- 
rej strony ma wysiąść, — z lewej, 
czy z prawej? 

Po pewnym namyśle Róża 0* 
świadcza kategorycznie: 

— Nie, fg stanowczo nie wysiądę! 
Jestem pewna. że Kokatka zwie 
trzyłaby mie natychmiast. Zacznie 
rzeć — Kazimierz mię zobaczy — i 
zabiie 

W"rwdna rada, -— trzeba było wy- 
myśleć coś imiego: 

— No, tylko nie płakać! Zosia- 
niany zatem w tei budzic, jak dlugo 
będzie trzeba. dzień, — dwa, — 


ALEXANDER MILLERAND 
ustępujący prezydent Francji. 


ZMIANY W SADOWNICTWIE 
WOJSKOWEM, 

(Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, 12. czerwca. (X), Jak 
jeden z dzienników donosi. Min, spraw 
wojskowych opracowuje plan zmłąęn % 
sądownictwach wojskowych,  Plsrwot. 
nie szanterzano skasować wojskowa sa. 
dy najwyższe, spotkało się to jednak 
z bezwzględnymi sprzeciwaini najwyż. 
szych władz wojskowych. Sąadownie 
ctwa wojskowe dostosowane wobec te. 
go zostaną tylko do ogólnych  ziegud 
oszczędnościowych, 


——-0 —— 


29 RZIEŻNIKÓW POD KLUCZEM. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 12, czerwca. (X) V 

dniu dzisieszym sędzia śledczy Ja: 

siński zarządził areszt w stosunki 
do 20 rzeźników, którzy sprzeniwiu 
się zaiządzemiu magistratu nwasta 

Warszawy co do zaopatrywania iu- 

dności sw'icy w mięso. 

-m(ja 
GRGMADNE ZATRUCIE DZIECI 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 12, czerwca. (X) Z 

Pruszkowa obok Warszawy nąde= 

szła wiadomość, iż w mieiscowaści 

Szpików, w zakładzie rady opiekun. 

czej zaniejnogło 91 dzieci po spoży: 

ciu wołowiny i wieprzowiny. Dziec 
zachorówaty z obiawami zatrucia. 

Jedno zmarło, dziesięcioro walczy 

ze śmiercią. Energiczne śledztwo w 

toku, 

NO" "w "IM ZEW "o "UN JNNYONN - (NAC. UW""CI TW"... | AW N "UNKWR"JRORN "Ic 
trzy, tydzień. Pieniędzy mi nie za» 
braknie na opłacenie kursu... do się 
tyczy jedzenia, jestem dobrze 
j Kis” amy i potrafię pościć dłu. 
Raz, w tle choroby, nie ia- 

JE" mic zupełnie przez dwie doby.. 
— Dobrze, dobrze. — przerywa 

mi Róża wśród Pkania. A jeśli 

wybuchnie straik? Kazimierz nałeży 

do związku zawodowego i niewątoli- 

wie będzie także brał udział w 

strajku! 

Nagle turkot dorożki ucichł. 

się stało? Czyżhy już strajk?... 
Słyszę bębnienie energiczne pię 

ciu grubych palców na szybie, 

— Panie ten... jesteśmy na miej 

scu — bulwar Hausmana 172. 
Wychylam głowe przez okna 

mówię możliwie słodko: 

— Przepraszam was, —- pomy 
łem się, — pojedziemy na bulwar 

Św. Michała, nr. 172. 


IT. 

Noc zapadła. Jeździtiśmy koleino 
z jednego krańca Paryża na drugi: 
z bulwaru Św, Michała na ulicę Le= 
pic, — stamtąd na ulicę Jakóba. po- 
tem na bulwar Ornano. Zawadzalia 
śmy nawet kołeino o przedmieścia: 
Newilly, Auteuil, Saint - Ouen. 0 
pólnocy przyszła mi  szczęśiiwa 
inyśl do głowy: 

— Fiakier. pojedziemy pon 
Rafis) Będziemy pomalu obje®> 
dżać go naokolo, — tak długo, aż 
was zatrzymam, * 


Str. 4 


„DE GENTLEMAN" 


LWÓW, PL. HALICKI 12 


ERA - M 


KTO 


chce ubrać się 
wytwornie i tanio, 


miech zajrzy do magazynu 
mód męskich firmy 


„THE GENTLEMAN“ 


Najnowsze artykuły mody Pa- 
ryża, Wiednia, Szwajcarii. — 
Między innemi: wytworna 
bielizna męska, zefirowa 
ìi jedwabna, pyjamy, krawaty, 
kapelusze Borsalino, płaszcze 
gabardynowe, skarpetki, poń- 
czochy, łaski, parasole, chu- 
steczki dla Pań i Panów 

w wielkim wyborze i t. p. 


„IiE GENTLEMAN 


LWÓW, PL. HALICKI 12 


UWAGA! 


PRZED REKONSTRUKCJA 
' NOWEGO LGKALU 


WYSPRZEDAJEMY 


CAŁY ZAPAS TOWARÓW SUKIEN- 
- NYCH i, KONFEKCJI MĘSKIEJ 


PO BAJECZNIE 
NISKICH CENACH 


© CZEM ŚWIADCZĄ CENY 
5165 WYSTAWOWE 


FELLER i S-ka 
Legionów 43. 
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„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 14, czerwca 1924. 


| Zaaresztowana tłocznia - mennicza 
2 czasów Stanislawa Augusta. 


Ganny zabytek chciano wywirśż ukradkiem do Czechosłowa- 


cji. — 


Co na to władze konserwatorskie ? 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 


Czortków, 12. czerwca. 

Kilka dni temu Wydział Powia- 
towy dowiedział się, że na stacji 
kolejowej W  Jagielnicy znajduje 
się szczególna posyłka, nadana do 
Czechosłowacji przez blacharza Mo- 
zera z Jagielnicy. Oto nie mniej 
ani więcej przemyślhy pan majster 
wydobył za pieniądze od służby p. 
Aieks. Boguckiego w Pauszówce 
starą tłocznię. menniczą, pochodzi- 
cą z czasów Stan. Augusta, które- 
go cylry widnieją też na machinie, 
fokaźnych rozmiarów maszyna wa- 
ży około 16 tysięcy kilogramów 
is ierowana została do fabry.i 
czeskiej na złom, a więc na znisz- 
czenie. 

Szef Wydziału Pow. 
dziawszy się o tem, zwrócił się do 
Posterunku Policji p. z poleceniem 
zatrzymania przesyłki do zarządze- 
nia Konserwa:ora. Co zadecyduje 
Konserwator niewiadomo, ale oba- 
wiać się można, że nim decyzja ta 
nastąpi, maszyny już nie będzie, 
bo Policja P. chwilówo tylko prze- 
syłkę wstrzymała. 

Tyle nasz korespondent. Od 
siebie zauważyć musimy, że skan- 

dalem byioby, gdyby tego rodzaju 


dowie- 


zatytek z czasów „ge 64 4, roz- | 


*petentuego konserwatora. 


kwitu naszej sztuki menniczej miał 
marnie przepaść zamiast przejść 
do zbiorów dzisiejszej mennicy 
państwowej, lub do jakiegoś mu- 
zeum. Niewykluczone jest jednak, 
owszem, najbaraziej hawet prawdo- 
podobne, że przepadpie, jak tyle 
innych pamiątek, które dzięki do- 
wcipnemu autorowi Regulaminu 
konserwatorskiego, zamieniającego 
konserwatorów w zwykłych urzę- 
dników administracyjnych, zdane 
zostały na łaskę lub niełaskę 
wszystkich, tylko nie jedynie kom- 
Mon tru- 
alny ten elaborat warszawski do- 
prowadził do tego, że zamiast bez- 
pośredniej interwencji konserwatora 
sprawa każda, choćby jak nagląca, 
przechodzić musi przez niesłychany 
alembik złośliwej nierzadko biuro- 
kracji, która pozwała sobie uważać 
zabytki za wymysł, służący do u- 
dręki i maliretowania Bogu ducha 
winnych - analfabetów, jakimi — 
zrozumiała rzecz — muszą być 
w sprawach nie swoich choćby jak 
inteligentni urzędnicy. Konserwator 
musi być urzędnikiem samodzielnym 
inaczej bowiem staje się poprostu 
Jia" dla tumanienia, że „cos się 
robi 


RZECZY NAjNOWSZĘ, Które MW. dawno byly.. 


Paryż, w czerwcu. 

(+) Znane powiedzenie Ben Aki- 
by „nic nowego pod słońcem” (bę- 
dace właściwie wyjątkiem z ksiag 
mądrości Salomona) sprawdza się 
na każdym kroku. Nie brak dowo» 
dów, że więle t. zw, „najnowszych” 
wynalazków,  któręmi się chlubi 
wiek XIX. F XX., znali iuż Starożyt- 
ni. Świadczy tow iakiemś be. wied- 
nem powtarzaniu się wysjlków du- 


Kóża już przestała płakać, — już 
je] łez zabrakło. Ja siedziałem bez 
ruchu, zrezygnowany zupełnie. 
Niechże już Kazimierz raz nareszcie 
ią zobaczy! Niech zatnie konia j por 
wiezie nas na zatracenie. —_ chocby 
pod koła automobilu. Lepsze to, niź 
te tortury wyczekiwamia... 

O drugiej rano stajemy nagle ua 
środku placu Panteonu. 

Panie ten.. już zamykają 
sklepy tytoniowe. Skoczę na chwile 
kę, kupić sobie parę cygar? 

— Ależ i owszem! — A może 
wstąrimy po drodze na  kielisze- 
czek? 

I gorączkowo przedstawiłem Rò- 
ży zeniałmy plan. jaki sobie ułoży- 
łem: My sobie póidziemy na kieli- 
szeczek, — a ona tymczasem Wy- 
siądzie z dorożki i wróci szybko do 
domu. Nie była zbytnia zachwycona 
tą propozycją. Jakto — oma ma wra- 
cać piechotą taki kawał drogi — a ia 
pojadę wygodnie dorożką?! 

Wstąpiliśmy do naibliższego bas 
ru. Jedna mocna, jedna gorżka, 
łeszcze jedna czysta... Wychodzimy 
wreszcie — i nagle ujrzałem coś, ch 
mfe przejęło niesłychanem zdumie- 
mitem. Róża stoi najspokojniej koło 
dorożki, głaskalac czule Kokotke, 
która rży radośnie... 


— 


— 


— 


— Ach, doczekałam się wreszcie, 
— zwraca się Róża do swego mai- 
żonka. Znowu miłeśl.. Byłam 
właśnie u Hortensji przechodzę 
tędy, patrzę Kokotka stoi 
przed barem. — Może mię odwie- 
zicsz do domu? 

- Usiadła na koźle, obok swego, 
męża i zaczęła się jazda. Jakież ia 
tortury przechodziłem- Co pare kro- 
ków Kazimierz zatrzymywał swą 
szkape, okrecając lejce o rękojeść 
bata. I opasując czule ramienieun ' 
swą małżonke, nachylał sie ku niej, 
wyciskąjąc ma jej świeżej, różowej 
buzi pięć, dziesięć, pięćdziesiąt, set- 
ki głośnych, siarczystych  pocałune 
ków. 

Jakże m! się wydały długie ulice 
Paryża! Jakże daleko jeszcze ulicą 
św. Marka! Przymykałem oczy, — 
zatykałem uszy, — napróżno! 

— Wreszcie — nie mogąc znieść 
dłużej tych tortur. — zacząłem piče 
ścią walić w szybe. 

— Panie ten, — czego się pan 
zniewa? Tłukł sie pan osiem godzin 
w mojej dryndzie z jakąś damą, — 
co pan chce jeszcze? Cóż to — nie 
możę się popieścić trochę z nicią 
własną kobietą? Daj mi pan pokój, 
panie ten... i nie przeszkadzaj nam! 

—— o z 


~r 


— — 


cha hidzkiege w ciągu stuleci i oba» 
ła dumna teotję. że.wiaściwy, za- 
wrotmie szybki bieg kultury zaczyna 
się dopiero z wiekiem pary i eie- 
ktryczności. 

Ręozpatrzmy po kolei kilka prze- 
jawów życia starożytnych, które 
wydają się; jakby wyjęte z najnowe 
szych czasów: 

Zycie sportowe w starożytnym » 

Rzymie, 

Nie znano wówczas łeszcze tcga 
„on plus ultra“ sportu, jakiem sie 
dziś stała piłka nożna. Natomiast 
kwitł w najlepsze sport wyścigowy, 
a woźnice (dzisiejsi „„dżokeje*) wy- 
stępowali* w różnokolorowych sza- 
tach. Totafzator roznamiętniat tlu- 
my, a na każdą barwę stawiano za- 
wzięcie, podobnie, jak się to dzicie 
dzisiaj na naszych placach wyścig 
wych. — Ôweześni siłacze i bokse- 
rzy mieli dokładnie przepisany fē. 
gulamin życia higienicznego, zahra- 
niający nadużyć  gastronomiiczyo= 
atkoholowio - erotycznych. Tak 
samo: jak dziś, kwitł kult „szampio* 
nów światła” w sztuce mpieściarskici, 
szermierce, zapasach lub jeździe 
konnej. 

Tryumf antycznej techniki, 


a PR 5 T O ENS E a ee 


Odkopany w Palestynie podzice | 


mny tunel. zbudowany przed 2 ty- 
siącami lat przez biblijnego króla Hi- 
skiasa, odpowiada wszystkim wy- 
możóm naszej „udoskonalonci“ 
techniki inżynierskiel. Również 
w Palestynie odkryto 3000 - letnią 
hutę, zaopatrzoną w specjalne mic- 
chy, jakie rzekomo wynaleziono 
dopiero przed stu łatv!... 

Szkło; porcelana. gulwanostczia 
— to wszystko rzeczy stare niema] 
„jak Świat". Porcelanę mia! wyna- 
leść Böttger.: nadworny złotnik Au~ 


=" E S E EEEE E 


Nr. 70w2 


gusta Mocnagos Tymczasem, jak 
wiadomo, w GĦțach już przed kilku 
tysiącami jat wyrabiano cudowne 
naczynia i posążki porcelanowe. — 
Wazę  pośrebrzada kunsztownie 
znaleziono w grobowcu z przed 
2500 lat. -— Wynalazek druku przy” 
pisuje się Gutenbergowi. a jednak 
już Cicero wspomina o czcionkach 
metalowych, a na Krecie źnaleziona 
tabliozkę gliniana z przed 3000 lat, 
na której znajduje sie dłuższy napis, 

jak wyrazme ślady wskazują — wy” 
bity zaponrocą ruchomych ozcionek, 
Telograi i telefon z przed tysięcy lat 

Najdonioślejsze wynalazki w za- 
kresie szybkiego przesylania myśli 
urdzkich — znane były już starożyt= 
nym. Tafnud wspomina jednak o tá- 
kich sposobach porozumiewania się 
na odległość, które można tylko po” 
równać z dzisiejszą  radjotelefonią. 
Sposoby takie znal! zwłaszcza Ka 
plani egipscy i chaldejscy. 

Automobil cesarza rzymskiego. 

Cesarz Commodus (imię to zna- 
CZY — „wygódny'”) miał pono Wóz, 
poruszający się bez kom,  za0pa” 
trzony w pewien rodzai zutotaxa- 
metu, Pomysłowy ten aparat przy 
każdej przebytej mili wyrzucał ma- 
ły kamyczek do metalowej czaszy, 
tak, że jadący mógł dokladnie obli- 
czyć długość przebytej drogi. 

© starożytnych paskarzach. 
Dalej, jak świadczą wykopaliska, 
urządzenia wodociągowe, windy, 
centralne ogrzewanie i t. p. zdoBy” 
cze naszej kultury, zpachodza się w 
willach dawnych Rzymian. Magnae 
rzymscy wystawiali czek? na ple- 
niądze, niczem dzisiejsi Rot:szyldo= 
wio. Paskarze zgrasowali już wów- 
czas. (Ten typ zresztą jest zdaje się 
również stary lak świat). Opisał g0 
jajdosadniej Petroniusz w swej 
„Uczcie Trymalchiona . 

Czy senatorowie kurzy! fajki 

„Forum Romanum“? rA 

Poczełwy Nicot, który imiał pierwe 
szy przywieźć do Europy ziele, 
zwane tabaka, a zawierające miko- 
tvne (od nazwiska Nicót'al nie wie-- 
dział zapewne. że iuz Starożytni 
znali pálenie, czego dowodem są iaj- 
ki, znajdowane w grobach Rzymian. 
Wprawdzie piękne Rzytmianki nie 
kalały swych klasycznych stek 
cmokaniem wstretnel fajki, zato 
znały użytek szminki, pudru. farbo» 
wania włosów, wprawiania SZtucze 
nych zębów — iednem słowem 
wszelkich kunsztów, wzmaęających 
lub reperuiących urodę, a zodzących 
w spokój serc męskich... 

Podobne przykłady dałyby się 
mnożyć w nieskończoność, a Świad- 
czą one. że pomimo olbrzymich ska- 
ków, jakie rzekomo porobiła cywili 
zacia w ciągu kilku tysięcy lat, 
człowiek współczesny nie włele zdo» 
był nowego i ze wstydem povta 
rzać musi maksymę papy Sałomota: 
„wszystko to już było”. 

ETWA] 
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MATURALNA Nr RALNĄ 


NODE STOŁOWĄ Dewang“) 


(a la Gieshliihier) dostarcza 
Zarząd dóbr EE | 
poczta Stanisławów. 5122 
Zastępca na Lwów: 


ROBERT GREBEN, Lwów, Asnyka 4 


Bejwieksoym dzjemnikiea stolicy jagi 


ho Warszawskie”. 


AG h E WAL NA FR: | Wiadomu 


(Od naszego ŁA VMA 
Kołomyja, 9 czerwca: 


Wielki przemysł na Pokucii sta- 
mowily dotychczas przedsiębior | 
atwa tego rodzaju jak młyny, gu- 
czele (w liczbie kilkunastu), dwa 
browary cztery rafinerie naitv (e 
Xołomyja, F Peczeniżym, I Nadwor- 
4a) mamy też fabrykę żelaza i ma- 
szyn Braci Biskupskich, fabrykę da- 
uhówek (obecnic czasowo w zasto- 
iu). Dwie tkalnie mechaniczne znisz- 
czyla wojna jak niempiej szereg 
drobniejszych przedsiębiorstw fa- 
brycznych które nie mogą się dźwi- 
gnąć z ruiny. 

Obęcnie przybedzie pzemysło- 
wi na Pakuciu poważna piacówka, 
Redzie nią cukrownia, iaku stanie 
na gruntach nabytych od ks. Kazi- 
mierza Lubomirskiego przez Spółkę 
akcyjną „Przeworsk“, tuż obok sla- 
i kolejawcj Jakubka pod Horu- 
denka. 

Zabudowania fabryki obejmowść 
będą kompleks gmachów  fabrycz- 
nych i mieszkalnych, (główny budy- 
nek. ma imieć 3 piętra). 

" Cuktownja ma być uUrządzena 
wedle najnowszego postępu techni- 
ki dla przeróbki 80 wagonów bura- 
ków dziennie z pópędemi ciekttycz- 
nyni. Prądu dostarczać będzie wła- 
sna elektrownia (uurbina o sile 1000 
koni). Roboty wstępne już się roż- 
poczęły i wedle wszelkiego praw 
dopodobieństwa cukrownia ta ma 
pućżyruchomioną " w jesieni następ. 
negę roku. a 

ławy zakład fabryczny mieć bę: 

dzie wielkie znaczenie dra ter la: 
ci kraju. czega bkiaj nientrzetw za | 
sadniać. Nowej placóryce ma: | 
wypada jak najpomyómiejszego roz- 


Woj 
ma 


Nowiny z Przemyśla. 


(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, w czerwcu. 

(D). Ciekawe zarządzenie Kura- 
torium szkolnego, Kuratorium szkol- 
ne we Lwowie zadecydowałó. że w 
uczęlniach przemyskich ma się na- 
uka odbywać prawie do końca lipca, 
a to z powodu, iż szkoły były w 
miesiącaśli zimowych zamknięte. O-` 
czywiście, zarządzenie Kuratorium 
spotkało się z protęstem kół rodzi- 
<ielskich, Więc młodzież szkolna ma 
pokutować za to. że w porze zimo 
wej brakło opału! 

Fabryka maszyn „Wulkan“ w 
Bolęstraszycach postanowiła roz- 
szerzyć kapitał zakładowy i wzy- 
wa ogłoszeniami do subskrypcji no- 
wych udziałów. Byłoby rzeczą na: 
der wskazaną, by sfery zamożne na- 
szego miasta poparły to przedsię- 
biorstwo przem. i przyczyniły się do 
uruchomienia fabryki, która dałaby 
dzissiątkom robotników sposobność 
do bracy. Fabryka ta zakrojona na 
większą skalę ma przed sobą wido- 
ki poważnego rozwoju, a wartość 
gruntów, maszyn ibudowli daje zu- 
pełne bezpieczeństwo dla włożo- 
nych kapitałów, Fabryka „Wulkan“ 
iest przeznaczona do wyrobu sika- 
wek. przyrządów ogniowych i urzą- 
dzeń gorzelnianych. 


dick amiacin— Wien 


 taglatie „DZCZUIKA 


+) 


pem DAETA POR PORANNA“ Lyin dnia 14, czstwca 1924. 


en Hm kogo 


Wiadomości. z Jarq 


porran |... 


| sławia. 


(ZJAZD ABITURJENTÓW GIMN. ZR. 1914. — Z, ŻAŁOBNEJ KARTY. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, 12. czerwca. 

(s) ky gmach budynku gimn. 
przy ul. 3go Maja był dnia S. bm, 
świadkiem poważnci uroczystości, 
tj. Zjazdu abilurjentow z r. 1914. Na 
zjazd przybyło z ogólnej liczby: ob 
abiturjentów, Którzy w r. 1914 zdali 
cęzainij dowzałości — 33 uczestni. 
ków, jak również pp. prviesorowie 
zamiejscowi: Koim ze Lwowa, Ro- 
manowicz z Wrześni. Po nabożeń- 
stwie przemówił do zebranych dyr. 
gimn. radca szkolny p. Rychlik, 
podnosząc przedewszystkiem pa- 
mięć zmariych i poległych profeso- 
rów i abiturjcntów nieniem uczest-. 
ników ziazdu przemówił kapitan 
Kużmiarz, z profesorów zaś p. Koim 
ze Lwowa. Do tegorocznych abi 
turjentów przemówił prol. Boden: 
stein. lrgieniem tegorocznych abi- 
turjentów podziekował za opiekę 
Wąwrzynisc Byrka. 

następnie po zdięciu fotografics». 
nem udali się uczestnicy dò ywych 


dawnych klas szkolnych na poga- 
wędkę. Wv oddziale A przemówił do 
swych starych uwczni s ot 
sy proi Bryzek, zaś w oddziele B 
ówczesny gospodarz hlasy dyr. 
gimn. Il. p. Sontag. 

Następnie o godz. 2 
bankiet w saiach wojsko wego Ka. 
Syna garniz. 

O godł, 7 wieczór nastąpiło pe 
żegmanie, z tego tak uroczystego 
dnia,  tchnącego istotną powagi 
chwili, czasu i mielsca. 

Dnia 5, bm. zinarł w Krakowie 
Julian Lubowiccki, starszy lę- 
Sta- 


odbył 


dr. 
karz powiatowy w Jarosławiu. 
raniem grona urzędników starostwa, 
odbyło się za spokój duszy Śp. dra 
Lubowieckiego dnia 10 bm. żałobne 
nabożeństwo w tut. kościele parafial. 

Pogrzeb ofiary Sanu, tragicznie 
zmarłego dnia 28. maja br. Wład, 
Mroczyńskiego. ucznia [V. kl gimn. 
odbył! się dnia 10. bm. 


Kronika kołomyjska. 


(Od waszego korespondenta). 


Wiece polityczne. Wiec posła dr. | 
St Grabskiego odłożony został z: 
wtorku 10 bm. na poniedziałek, dnia 
16 bm. W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt odbył się staraniem PPS. 
wiec posła ziemi płockiej Piotrow- ; 
skiego, który mówił na temat ohe- ; 
cnej sytuacji politycznej, bezrobocia 
i zastoju ekonomicznego wabeę hbar-, 
dzo licznego audytorium. Niedawno - 
bawił tu również poseł sionistyczny 
ze Lwowa M, Frostig, urządzając 
zgromadzenie partyjne i konferencje 
z miejscowymi mienerami sjonisty- , 
cznymi. 

Walka sionistów z obecnyfn za- 
rządem kahału przybiera ostre for- 

my. Sioniści nie mogą strawić, że na 
czele zarządu stoi żyd-asymilant i 
używają wszelkich środków, by go 
usunąć z zajmowanego stanowiska. 
Przeciw zarządowi wpłynęło nieda- 
waos <ło tut. Starostwa  doniegienie 
podpisane przez wodza sjonistów 
kołomyjskich dra Rescnhecka. za- 
rzucające zarządowi nieudolność i 
nadużycia finansowe. Dochodzenia 
wykazały bezpodstawność tego do- 
niesiczia, wobec czego komisarz 
rządowy zboru izrael. dr. Allerhand 1 


wniósł skargę do sądu 0 oszczer- p 


stwo, 


Onegdaj odbyła sie 


sądowego. Cickawe, czy wyrok ten 
ochłodzi panów sjonisów przed na- 
paŚciami na ludzi im niewygodnych. 
Wybory do kahału odpędą się w 
Kołomyji dopiero>3* lipca br, 
Podwyższenie tar$ty iekar$kiej. 
Lekarze kołomyjscy pódwyższyli 
taksę wynagrodzeń za swe czynno- 


"ści o 100 procent od 1. czerwca br., 


tak, żę wizyta u lekarza kosztować 
będzie 4 zł.. wizyta zaś lekarska u 
chorego w domu 8 zł. Zapytaćby się 
godziło. na jakiej podstawie pp. es- 
kulapi podnoszą taksę w dwójna- 
sób w czasie, kiedy wszystkie nie- 
mal środki spożywcze, a przede- 
wszystkiem mięso, mąka i nabiał 
spadły u nas bardzo znacznie w ce- 
nie?P-Czy może także odbywa się 
„zaokrąglanie' złotego?  Radzibyś- 
my wiedzieć, czy jest to objaw lo- 
kalny, czy też podwyżka taka obję- 
ła i inne miasta na polecenie Izby 
lekarskiej? Prosimy o wyjaśnienie 
tei nieuzasadnionej uiczem pod- 
wyżki. _ 


Lharakterystpczny proces na Węgrzech. 


'NIE WOLNO PISAĆ PRAWDY O FRANCISZKU JÓZEFIE I KARO- 
ŁU! — „WĘGRY SĄ W DALSZYM CIĄGU KRÓLESTWEM". 


za Kacsian opublikował broszurę, 
w której nazywa Franciszka Józefa 
starym tyranem, Karola Habsburga 
uiedołęgą, obu zaś grabarzami Wę- 
gier.  Prokuratoria skonfiskowała 
broszitrę iwytoczyła skargc przeciw 
autorowi z powodu obrazy domu 
panującezo i z powodu zhbeszcze- I 
szczenia obu ostatnich króli. Oskar- 
żony bronił się tem, że według pra- 
wa  detromizacyjicgo, Węgry nie 
mają domu panującego. Sad za- 
twierdził konfiskatę broszury i ska- 


Em. Radca ministerjalny dr. e | 


zał oskarżonego za obrazę pamieci 
obu ostatnich króli na karę 200.000 
kor. Oskarżony i prokurator wnieśli 
odwołanie od wyroku.: 

Że inaczej ma: Węgrzech być nie 
może, dowodzi komunikat oficjalny 
Biura korespondencyjnego. Na in- 
terpelację posła Rupperta, dlaczego 
rozwiązano zgromadzenie partii, 
edpowiedział minister spr. wewn. 
Rakowszky, że zgromadzenie roz- 
więzano z powodu okrzyków na 
cześć republiki | z powodu groźnej 
postawy zgromadzonych wobec po- 


się 


rozprawa, 
na której dr. Rosennesck skazany z0- 
stał za obrazę czci na 5 dni aresztu 
i ponoszenię kosztów postępowania 


Str. 5 


"ef. Frawo z r. 1921 powiada. ż 
Węgry zatrzymują ustrój aas 
czny.. a w artykule 31 prawa z r. 
11923 powiedziano, że za karygudny 
„czyn uważać się będzie występo* 
wać za republiką. luh przeciw króle- 
stwu. Przy żywych połakiwaniach 
posłów powiedział Rakowszky z na- 
ciskiem, Że nie pozwoli prowadzić 
propagandy przeciwpaństwowej, a- 
by wstrzedz Węgry od różnych 
sowietów, - 
—— > m By 
Z TEATRU. 
„Jutro pogoda“, Teatr Mały special- 
nie w okresie letnim wybrał dobrą ta;sę. 
r.óra nie potrzebuje obawiać się konwu- 
rencji słońga i pięknego powietrza. gdyż? 
i tak każdy z ciekawości rośpieszy bw 
zobaczyć tę nowość 'pelną niefrasobli- 
wego humoru, Reżyser Orzechowski z 
doborowym zespolem przys otowuje sge. 
reg wisczorów. niezmiernie miłych. 
„Salome. W uzupełnieniu naszej no- 


tatki o sobotniej premierze wspaniałegu. 
dzieła Straussa dodać jesłcze należy. 


że kompozytorowi za libretto służył ge' 
Teatr" 


niainy utwór Oskara Wiidła, 
nasz włożył w wystawienie „Salome“ 
olbrzymią tracę į najepsze chęci, nie 
szczędząc również kosztów, które tym 
razem są olbrzymie. — Czytane próby 
kiórć odbywają sie codziennie pog kier. 
reż. Lewickiego i kapelmistrza Lehsera 
pozwalają się spodziewać, że scena na- 
sza znowu stanie na wysokości zadamia 
Dla znawców i miłośników muzyki bav- 
dzo ciekawym experymentem będzie du- 
biowamie roli Salome przez pp, Platów- 
ną i Zamorską, gdyż ob* autystki roe 
tę pojmują odmiennie, obie magi inne wa 
runki. Jak wielkie jest zainteresowanie 
premiera Świadczy o tem najwymawnie: 
fakt, że już od kilku dni napłynęły licz- 
ne zgłoszenia na bilety wstepu,Kisy te 
„aliżine od dziś rana tozpoczęjy” przod- 
sprzedaz, 
* 


TEATR WIELKI, 
Piątek 13 bm. 
(wyst. Solskiego). 
Sobota 14 bm. „Sałofie”, opara. R. 
Straussa (premiera. z ». Plałbwną). 
Niedziela 15 bm. żuł (z p. Za 
morską). 


TEATR MAŁY: 


Piątsk 13. czerwca a. godz. 7.30 
„Beben“. t b“ 

Sobota 14 bm. „Skapiec“ (wyst. 
Solękiego). 

Niecziela 15 bm. Jutro pogoda 


tarsa Hepwooga (premiera). 

TEATR NOWOŚCI. 
Piatek 13 czerwca p godz. 7.30 

Dorina“ operetka w 3 akt. Giberta. 
Sobota 14 :5rm. Dorina“, / 
Niedzislą 15 bm. „Dorina“, l 


Giełda lwowska. 


Lwów 12. 


Wskutek słabej irekwencii mim- 
malne obroty na przedgiełdzic, Prawie 
zupełny brak kupujących. Kursa trats- 
akcji słabsze ad wczorajszych. Tyko 
urchbng sztuki Jaworzna utrzymane. Ob 
roty na targu kotowanych papierów ró- 
wbież uneliczne. Zaznacza się ustawicz- 
uie ograniczony popyt przy silnem zwo- 
jiarówamiiu zwlaszcza w niektór ych ak- 
cjach. Kursa niejednaliie, Nićco zwyż- 
kowaly  Chodorowglłie, -Chybic. Bank 
Przemysłowy. Akcje handlowe zanigd- 
bane. W ostatnich dmiach dolary na 
targu z niewiadomej przyczyny zwyż- 
kowały. Z uwagi na ta, że dziś pocza- 
tkowo robiono transakcje w dolarach 
po 5.28%, interwanjował Bank Polski i 


po pokryciu całego zapotrzebowania 
kurs dolarów obmżył się na 5.18%. 
Tendencia _ niejadnołtta. U 

słabe. Ę 


„Fryderyk Wiefki“ > 


CZErWoA. 


du. V 


uGAŁELIA PURANNA" 


Lwów, dnia ERELT E 


OBROTY W AKCJACH. ? 
Hipoteczny 0.65 0.66 0.654 0.66% 
Przemysłowy 0.37, 0.372 0.38 ZBK. 
0.15, 0.16, Browary 7.45 7.50 7.52, 
Chodorów 5.05 5.10, Chybie 7, Ce- 
gielski 0.55, Górka 16.50, Ćmielów 
0.70 0.72, Niermroiowski 0.60, Oikos 
8.01 3.07 3.— 3.03. Parowozy 0.38%, 
Pezet 0.17 0.18, Naita 0.48, Raksza- 
wa 2.30. Siersza gór. 4.95 4.90 4.80, 
Tesp 4.90, Zieleniewski 9.20 9.25 9.35 
9.22. 


- 


OBRU1Y W AKCJACH NIEKOTOW. 

Bk Ziemian (100) 0.05. Brugger 0.63, 
Gazy zachodnie 3,06, 3,05, 3.—, Gazde 
Bazy zachodnie 3.25, 3.05, 3.—, Gazo- 
lina 1.20, 1.22, 1,24; Jaworzno 
17.25, 16.75. 17.—, 17.10, 17.25 (dr), 21, 
21.25 21.50: Lem 0.72, 0.73. Nobel 1. Ol- 
kusz 0.46; Węglówiki 0,02% ; Lignosa 
ud. kup. 29,  - 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 12. czerwca. 

Na giełdzie transakcje w życie 
„ mące. Ogólny obrót 50 ton. Znacz- 
my popyt w życie i innych artyku- 
lach. Silna podaż pnay! braku zain: 
terćsowania. Tendencja utrzyma 
ira E lenis słabe. 

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 
17,50 do 18,50. Żyto małopolskie 63/69 
ra 1923 11425 Go 10,75, Żyto małopol- 
skie 65/66 9,20 do 9.60, Jęczmień malo- 
polski browarniany 10,25 do 10,75, Jęcz 
młeń małopolski bastewny 8.75 da 9,2 
Ow*es małopolski 44/45 cx 1923 11 do 
12 Ceńv rozumieją się w złotych za 
160 kg. bez podatka spożywczego, 
miejsce stacja załadowania, Ceny SZĄ- 
cuukowe bsz | tadnsportu. 


Giełda warszawska. 


Warszawa. (PAT). Notowania z 
dnia 12. czerwca. Gotówka: Dolary 
¿18% 5.21 5.16, frank iranc, 27,50, 
2715 27.47. Czeki: Paryż 27,60 27.50 
e/.73 ćr.4], Praga 1525 15.04 15.11 
1497, Szwilicaria 91.35 9150 GGUN 
Wiedeń 22.6276 22.74 22.51, 8% po- 
życzka 7.20, bony złote 0.70, 0.73. 


Gdańsk, Kursów nie otrzymaliśniy, 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZI'RYCHSKA. 

Zurych, (Kursa  kuńccwe). Złoty 
106.50, N. Jork 5,6». Londyn 34,49. Pa- 
ryż 30,25. Wiadeń 0,G0SU, Praga 16.61, 
\Wiochy 24,75. Begia 20,15. Budapeszt 
0.096!74. Helsingfors 140714, Soija 4,03: 
Holandja 212,25, Chrystiauja 76,75, Ko- 
otnhaga 05,93, Sztokholm 150,90, Hisz- 
panja 76,25. Bukareszt 2,45, Berlin 0.136 
Relgrad 6.76. (AW.) 


Obroty pozagiełdowe 
Lwów, 12. czerwca. 


Wczoraj przed paładniem tendencja 
* -wyżkowa Popoł. cd godz. 2 nastąpi: 
* la zniżka o 40/50 tys. na jednym dol. 
OtLrót ożywiceny. Dol. ameryk. 0.500 do 
9,520 tys. dolary kanad. 9 d6 9,050 tys., 
korony czeskie 270 do 275 tvs., leje 
46,200 do 46,500 tys.. franki franc. 535 
do 540 tys., franki szwajc. 1,640 do 1,650 
tys. funty szterl 40 m. do 41 m. 
Złota: 20 kor. 39 m. do 3902 m.. 20 
frank. 37 do 38 m., 20 mark. 46 do 46% 
m., 10 rubli 48 m. do 4835 m 
Srebra: koromy austr. 730 do 750 t., 
5 kor. 3,300 do 3,400 tys., florenv 1.650 
do 1.700 t., ruble 3,260 do 3.300 t., ko- 
piejki za rubel 1,250 do 1,300 tys. 


Nabożeństwo żałobne za spokój dl. 
szy Śp. Adama Krechowieckiego odbę- 
dzie się w Sobotę dnia 14. czerwca br. 
w kościele OO, Bernardymów. o godz. 
10 rano. 


(C) Podziękowanie  Magistratowi 
udadają za naszem“  pośrcanictwsm 
mieszkańcy  dziemicy |. za podjęcie 


(Brae około doprawaazenia do porządky 


(25) ° 


Kongres pocztowców we Lwowie. 


4 


(Zakończenie Ziazdu). 


Lwów, 13. czerwca. 

(ip) W czwartym i ostatnim dniu 
Zjazdu pracowników poczt, telegra- 
fów i telefonów przystąpiono do 
wysłuchania sprawozdania poszcze- 
gólnych komisji. 

Ze względu na oibrzymi nrate- 
riał 1 krótkość czasu postanowiono 
wysłucikó sprawozdania tylko ko- 
misji budżetowej, praganatycznej i 
poprawy bytu, zaś reszta materiału 
przekazać Centralnemu Zarządowi 
Związku do przestudjowania i załat- 
wienia. 

Po przyjęciu budżetu przystąpio- 
no do obrad nad  sprawozdajkem 
komisji pragmatycznej. > 

Sprawa pragmatyki dla pracow- 
ników pocztowych stanęła na mart- 
wym punkcie, a to ze względu na 
okoliczność, że zamierzonein było 
odjęcie pocztowcom prawno - pań- 
stwowego charakteru. 

Ponieważ przypuszczalnie zamie- 
rzenie to nie przyjdzie do skutku, a 
to ze względu na ważność poczty, 
telegrafu i telefonu dla Państwowe= 
ści Polskiej, przeto pragmatyka po 
uzgodnieniu jej z życzeniami kon- 
gresu zostaje przekazaną Centralnc- 
mu Zarządowi Związku z wyrażnyim 
naciskiem. aby gdy tyo chwila 
stosowna. nadeidzie, natychmiast tę 


sprawę przedłożył władzom miaro- | 


dainym. 

W sprawie poprawy bytu praco- 
wników pocztowych składai spra- 
wozdanie prezes komisii Lisakow* 
ski. Komisja domaga się. aby pobory 
ustalono w ten sposób, by * jeden 
punkt rótynał się jednemu złotemu, 
a to ze względu na okoliczność, że 
przy pezewalutowaniu okazało się, 
iż obecne pobory uie dorównują na- 
wet 50% poborów przedwojemnych. 
Komisia dalej domaga się, aby ze 
względu na pokrzywdzenie pocz: 
towców przy zszeregowajiu ich w 
stosunku du kolejarzy i wojska wy- 
nagródzono im te krzywdy i prze- 
niesiono ich o dwie kategorie wy- 
żej odpowiednio do lat służby, dalej 
domaga się przyznania pocztowcoin, 


pracujacym w kasach dodatku zá- 


leżnego od obrotu kasowego w da-' 


vym urzędzie. Dalei dodatków w 
znaczniejszej mierze jak dotąd za 
pracę w Pocztowej Kasie Oszczęd- 
ności. przyznania rodzinom pracow - 
utków pocztowych zniżek  kołejo- 
wych, wydatnego powiększenia djet 
dla ambulanserów pocztowych, u- 
stalenia odpowiedniego wynagro- 
dzenia za nocną służbę, dalej wy- 
nagrodzenia za każdą godzinę pracy 
ponad obowiązkowych 8 godz., po- 
krycia caikowitego wpisów szkol. 
dla dzieci pocziowców, wydania u- 
stawy u bezwzgłednem świętowaniu 
niedziel i świąt, w końcu o ziniarię 
przepisów co do pomocy lekarskici 
ata pracowników pocztowych w 
szczególności o wolny wybór leka- 
rza i dostarczenia bezpłatnie środ- 


ków ieczniczych. » 
Po przekazaniu sprawozdania 
komisji konfiliktowej do Zarządu 


Centralnego przystąpiono do wybo- 
ru Zarządu Głównego i komisji rt- 
wizyjnej. Po kitkugodziinych wy- 
czerpujących naradach dokonano 
wyboru Zarządu, który wyłonił z 
siebie prezydium w następujących 
osobach: prezes: Baziak, wiceprc- 
zesi: Ziemichód, Kornicki, Godu- 
Sławski,. sekretarzy:  Skólimowski, 
Tykwiński, skarbnicy: Borszewska, 
Kozłowski. 

Powitany burza oklasków wcho- 
dzi nowy Zarząd na salę i zabiera 
głos prezes Baziak, który w ser- 
decznych słowach dziękuje za zau- 
fanie i wyzłasza krótki program, 
podkreśla 4c, że zachowa nadal apo- 
łityczność Związku, a w szczegól- 
ności dołoży starań, aby tak długo 
oczekiwana pragmatyka dla praco- 
wiików pocztowych weszła jak naj. 
rychlej w życie. 

Na tem wyczerpano porządek 
dzienny i obrady VI kongresu zakoń 
czeno okrzykiem na cześć Najjas- 
niejszej Rzeczypospolitej, Prezyden- 
ta Woticiechowzkiego i Związku pra- 
cowmików poczty, telegrafu i tc. 
lefonu. 


chodnika w górze uł. Kopernika. Co- 
prawda robota ta postępuje prawdzi- 
wie żółwim krcekšiem, z szybkością pół 
metra na 24 godzin, a pozostaje jesz- 
cze do ukończenia okało 40 metrów! 
Micimy jednak nadzieję że ponieważ 
wszystko się ostateczńie konczy. kic- 
dyś uuczekamy się końca tej sprawy. 

Posiedzenie Tow. tU/olegicznego od- 
będzie się w schotę 14 bm e 6, wiesz. 
w sali VIL na Wszechnicy (L p.) Po- 
rządek dzienny: Profi dr. Adolf Bedr.<- 
rawski: Horacy a Konarskiego „Car- 
mina atiga" 

Posiedzenie Koła lvwwowskiego TNSW. 
reibędzie się w sobotę 14 bm. o 7,30 w 
sali fizyki gimn. I. ul. Kubali z porząd- 
kiem dziennym: +1) Prof. Stecków: O- 
bozy przysposobienia wojskowego mło- 
dzieży szkół Średnich. 2) Komunikaty, 
wnioski i interpelacje, 

Wieczór Sonatowy. 
bm. cłbędzie się 


W piątek 13. 
w sali koncertowej 
Pois. Tow. Muz. Wieczór Sonatowy 
uczmów znanego inistrza Í pedagoga 
proi. A. Sladka ze współudziałem pia- 
istki Heleny Lisickiej., na którv złożą 
się utwory: Beethovna, Sałnt-Saensui 
Straussa. Wieczór ten zakończy po raz 
pierwszy we Lwowie wykonany 
Hyma“ Klengla na 12 wiclonczał. Po- 
czątek o godz. 8.15 wiecz. 

Ludzie, którzy me lubią cenników. 
Uddział dla walki z lichwą stwierazii 
wczaraj: brak przepisamych cenników 
w 23 sklepach różnych branż, od spo- 


żywczych do kapołuszniczych, przek:o- 


czenie taryfy w 9 Sklepach spożyw- 
czych, złe pizeliczanie złotych na mar- 
ki, w 1 salonie mód. Lichwę stwłerdzo- 
ne w handy Śniadańkowym pizy ul. 
Sapichv., w zakladzie fotogr. przv pl. 
Marjacknu t w sklepie ubrań przy ul. 
Sapiehy. 


WYPADKI s = 

Czy się opłaciło? Za 200 milionów 
śurdzroby ukradziono u właścicielki 
realpesci Kcchanvwzkieg:: 64. 

(©) Latat sch: Mutyl wśród stra- 


ganów na pl. Uni Brzeskiej, Gay miast 
spijać słodycze z kwiatków. skradł cu- 
kierki na szkodę straganiarza Wial. 
Domarackiego, złapał Motyla poster. 
Moty! Jan siedzi w areszcie. 

Dwaj bracia Kabaniukowie. Jan i Mi- 
chał, młodzieńcy lat 23 i 25, upli się i 
chodzili po trawnikach Ogrodu Jezuic- 
kiego, szukając przytulnego miejsca w 
chłódku na trawce zielonej. Znaleźli 
nieprzytułne. twarde miejsce za kratka- 
mi w aresztach polic. 

Ite w budce inwalidzkiej jest papic. 
iosów, skonstatował Gzi$ w nocy  nie- 
znany pałacz. Siconstatował po rozbiciu 
kłódki z przyjemnością dła siebie. a ze 
stratą dla właścicielki budki na placu 
Krakowskim, Apolonji abaj. że było 
ich 1250 sztuk różnego watumku | sia- 
ku. Policja szuka go kontralara. 


Lwowski Chór Akademicki donosi: 
Tymczascwy komitet jubileuszowy To- 
warzystwa Zaprasza gorago WSZYSt- 


Ni Iuta 

O OS ROZNE ZEE 
kich byłych członków na zebranie, któ 
re odbędz.e się w dniu 16 bm. o godzi. 
pk 7. wieczerem w XII sali starego U- 
„wersytetu Il. p. 5113 


ORYGINALNE 
GUTKI MORWITAN 


St. Wotoszyńskiego 
w Krahkow.e 
przedwojennego gatunku 
pakowane są obecnie w pudełka bez 
napisu firmowego na spudniej stro. 
nie na co zwracamy taskawą uwaye 
P. T. Konsumentów. ; 
Do nabycia we wszystk ch skle- 
pach tytoniowych. 5052 


Zawiadamiamy, że biura 
Spółki w dniu 10 bm. zostały 
sione do nowego lokalu przy ul. 
regu 6. Spółka akcyjna „Nafta. 


nasze 
przen- 
Bato- 

H 

W Zakładzie naukowym J. S. Gold- 
błatt.Kameriing (gimn. żeńskie, gimn. 
nięskie i klasa przygotow aw cza) przyj 
uiuje się wpisy codzień iniędzy godz 
iva IL SU9G-4 

WPIS Y 

do I. kl. gimn, im. H, Jordama (ul. Św, 
Mikołaja lo, tel. 1436) przyjnuje w go 
azinach uizedowych , cd 13—14 Dy- 
Lekcja. 5033 -4 


m tem.-przyredn. (językłacińskinad- 
rbowiązkowy) Cyprjany Briickówny/, 
Sakramentek 32, odbywają sę ca 
godz. 11—12. — Egzamina wstępne 
do klas IV. —VII. włącznie odbędą się 

24 i 25, b. m. 5111 


|ragiczny zgon olicera, Ubieglej so- 
bety zastrzelił się w Czortkowie cho 
rąży 4 p. ulanów Ludwik Stankiewicz, 
Desperackiczo czynu  wokonał zmarły 
w swoim mieszkaniu w obecności 
swej narzeczonej p. J. D. Tragedia ta 
rozegrała się na tle miłosnem. Wypa- 
dek tea wywołał głęboki żal,  sdyż 
zmarły dla cech swego charakteru 
by% ególmie lubianym tak w pułku, jak 
i w kołach obywatelskich. 

Znów proces Łatyszenki. 20 czerw- 
ca w sądzie okręgowym warszawskim 
rozpoznawana będzie sprawa archi:wan 
diyty Łatyszenki o zabójstwo metropo 
lity Jerzego. 

Zjazd kolegów. którzy w roku 15904 
uczęszczali do ‘klasy 7-mej gi składali 
maturę w stanisławowskiej wyższej 
szkcle realnej odbędzie się 22 czerwca 
w Stamsławowie. Zgłoszenia przyjmują 
i wszelkich informacji udzielają podpi- 
bani, lnż. Józer Kużmiw Stanisławów, 
Inż. Antoni Holender, 'Tyśmienica. 

Strajk w Bielsku, Dziś rozpoczeły 
się narady przemysłowców ti robotnia 


ków przeniysłu włókienniczego w Biel- 
sku. Przemyełowcy iako warunek po- 
stawili przyjącie projektu nowe] wno- 


wy zbiorowej, który przewiduje zmniej 
szenie plac p 10 do 15 pre. 


Znany publicysta polski Oswaid 
Obogi zmarł wczoraj w 61 r. życia, na 
udar Serca w Kaltsaleutgcben, gdzie 
Lawił na kuracji. t 

Nieufcy nie cierpią widoku polskich 
acroplanów. „Beriiner Tageblatt“ dono-' 
si, fż rząd niemiecki zakomunikował 
iządowi czeskiemu, iż aeropiaay an- 
gielskic. hołercierskie i szwedzkie mogą 
przelatywać nad terytorjun niemiec- 
kem bez żadhivch ceraniczeń, nato- 
uwast aeroplunv belyijskie. francuskie f 
polskie moga przelatywać tylko wte- 
uv. » He należą do tych: aeropłanów, 
którym rząd niemiecki pozwaią prze”, 
lacywać nad swzm tervtorhmu. 


M i. tus 


SUBSKRYPCJE NAPŁYWAJĄ CORAZ LICZNIEJ, — NIECH 


BRAKNIE W SZEREGU 


.D P. Henryk Rudzik, Gródecka 43/11. 
Ła zaproszenie p. Wiad. Skalskiego 
ząkupił 1 udział Il. D, W, i zaprasza p. 
Stanisława Stankiewicza prezesa Tow. 
im. Kościuszki, Kopernika 18 i Wład. 
© wt awe: dr. praw, Hote) Europej- 
SAł 

2) P. Jan Sudhof, skład farb i ma- 
terjałów ul. Akademicka na zaproszenie 
w. Józefa Nowaka zakupił i udział Il. 
BL M LoZapiasza p. Anqtomego Uwiezę, 
hupca przy ul. Halickiej i p. Józefa Li- 
twinowiczau kinca przy w. Hahekici do 
zakupma udziałów i jednania udziałow- 
ców. 

3) P. Antonit Szermer. dvr. Fmy 
Harburg na zaproszenie bhwa inż. 
„Chemotechniki' zakup! 1 udział 1l. 
D. T. 1 zaprasza p. Zygm. Klotzka, dyr, 
Emy „Polbał* pl, Smolki 4 i p. Stan. 
Łagodę, dvr. Poznańskiego B. Ubcz- 
pieczeń Zyblilkewicza 15 co zakupna 
udziałów i jednania udziałowców, 

4) P. Rudoli Pawliszyn. prok. Fmy 
C, Hartwig T. A. na zaproszenie Biura 


C. 


inz. Sde | zakupił 1 udział 
M, D..1. i ,zaptaszą p. Gustawa Lufta, 
CAM aa ‘Polski Loye” Sp Ake. p. 
dr. Teodora Rutkowskisgo dyr. Pow- 
szechnych domów składów ych” Sp. A. 
ip. Seweryna FRechtera, Gyr. rmy 


„Prouta” Sp. z ogr. odp, 


Dział ekonomiczny. 


Targi Iwowskie — Targi gdańskie. 
Sas tąpiłc noroz: mienie między dy:ck= 
cja gdańskich Targów mtęczynarodo- 
wych a dyrekcją Targów lwowskich w 
tym kierunku. że dyr. Franco w Wddań- 
sku przyjał przedstąwicieistwo 1V-tych 
dargów W gębodnich we Lwowie ra 
wolle miasto Gagńsk, a dyrektór Gros- 


mat, nałeżący do «zarządu Targów 
Wschodnich przedsta wicielstwo Targów 
gdańskicii. 
PFA POTWORY MU - mrzywóz towa- 


rów «ge Czechostowacji Dyrekcją kolei | 


państw. we Lwowie zawzydziła, że GO 
listów przewozowych dp Czechosłówa- 
cii wro byg złołączońe oryginalne 
czechosiawackie pozwolenie przywozu 
lub. iego wierzytslny odpis. albo też 
winno być wydanie pozwolenia przywo 

zu Stwierdzone w odnośnym liście prze 
wózowym przez ten urząd. który jest 
powołany do wydawania takich pozwo- 
leń. Przy przesyłkach do wiełkich tirm 
wystarczy adnotacja w liśgic przewo- 
zowyin. Że pozwołenia przywozu złożo 
now tym urzędzie celnym, gdzie porze- 
sułka ma ové bea W razie nieu- 
złama tej adnotacji przez, czechosło- 
waoki urząd cemy odzie nadawca po- 
nagił wska odpowiedzialność, na co 
należy mif”w canym wypadku zwrócić 
ywagę już przy hadaniu przesył, U- 
waga w liście przewozowym, Że po- 
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Ze sztuki. 


a Dokończenie.) , 
e 

P, Brexletówst Luna zebrała 
imóstwo rzeźb dawnych, bo sięga- 
jących jeszcze 1906 r. i wraz z now- 
szemi pracami pokazałd nam swój 
liczbowy dorobęk. - Ośmielilbym się 
twierdzić, że zaistwała pewna wy- 
bitza różnica w formie i sposobe 
traktowania przez nią swej sztuki 
dawnej a dzisiejszej. O ile dawne 
prace wykazują wiela energji 1 beż= 
pośredniości w ujęciu istoty %ematu, 
podkreślanie wybitne typu w por- 
trede czy kompozycji z położenieni 
nacisku na związanie, zbudowanie 
masy i opanowanie bryły, o tyle 
nowsze wprowadzają literaturę przy 
całym szeregu ubocznych rekwizy- 
tów, pewne zgubienie sie w fabule, 
co dzieje się na koszt samej rzeźby 


= - 


TYCH. KTÓRZY NASZEJ DZIELNEJ MŁODZIEŻY 
POMOGĄ WZNIEŚĆ WŁASNY DOM! 


kia „Gazety, Porannej”, 


NIKOGO NIE 


5) P. Adolf Wieichy. właśa. fabr. 
maszyn przy ul. Kr. i cszćzyństaego 20 
na <aprosź>nie p j % Fr. Irzyka zaku- 
pł 1 ulziji IL D. T.: zaprasza ze, swej 
streny PTT A Welcha przy ul. 
Gródęzkief l. 19. p. Edwarda Zimnego, 
właśc fabr. w Brzuchowicach, p. Mi 
chała Więcka, właśc. rcała. i p. Roma- 
ra Muszyńskiego wł. realności przy ul. 
Merarskiej. 

6) Firma A, Łopuszański 
czey na zajwrosztpie p. Niznikiewicza 
zakupa J udział 6 D T. i zaprasza 
ze Swej strony p. O. Wiukiera, kupza 
w Rynku > p. Antoniego Pawłowskityn, 
kupca pl. Ma”jacki 7. 

7) P, dr. Karei Peschel, dvr. B 
nian na zaproszenie p. dr. Platowskie- 
zo zakupit 1 ndziąj IL D T, i eaprasza 
ze swej Stronv p. Henryka Nideckiego, 
właśc. dóbr ui. Kocsanowskiego 68. 

EJ 
Zaznaczamy, że cena 1 udziału 
wynósi 50 zł, płatnych w miesię- 
cznych ratach po 5 złotych. 
Zgłoszenia przyjmuje i zubliku 
je nazwiska ofiarodawców Ródak- 


1 T. Sau- 


Zit- 


x 


zwołenie przywozu znajduje sę W ES 
kach edbiórcy. «jest dla gramcinyd 
władz czeskie! mMewystarczająca | 
danym wypaċkn, odnośnych przesyłek 
stacje graniczne czechosłowackie nie 
przyjmują do dalszego prze woz4j, 


Światło szybsze od fal 
hertza: 


= Nowy- Jerk, w ezera gts 
-Wediug obliczeń kierownika sta- 
cii chronometrycznej w San Frar- 
cisco, szybkość . eektrycznych fa] | 
hertzowskich, bedących, jak wiado- 
mo, podstawą  radioteegrafii, nie 
równa się jak dotychczas twierdzo- 
no, szybkości światła, 
Gdy bowiem promienia Światła 
przebiegają na sekundę 299.274: kin., 
to fale hertzawskie przebiegają w 
tym samym czasie 265.485 klm. 
Obiczenia komendanta See opar- 
te są na doświadczeniach, które do-. 
konanc były jeszcze w 1914 r. po 
miedzy Waszyngtonem a Paryżem 
ostatnio zaś pomiędzy Nowym Jor- 
kiem a Warszawą, 


w 


i jej formy. która stąd staje się nie- 
rzeźbiarską lub zgoła niewybredną. 
Zesławię portret ks, Bakanowskieg0 
4 Kościuszką dla Przemyślan lub 

donna obrońców Lwowa. Swoją 
drogą zdaje ni się, żę egzystencia 
rzeżbiarza jest dziś trudną ze 
względu na mały popyt i trudność 
pracy w innym materiale, aniżeli w 
gipsie, który zawsze iest tylko gip- 
sem 1 jest despektem dia rzeźby, 
która winna być „dostojną*, Fakt 
ten jednak nic powinien przesądzać 
założenia, że rezygnować z raz 0- 
paqnowanei pozycji nie wolno i cho- 
ciażby pracując jedynie dla siebie, 
winno się trzymać dzieło zawsze 
gotowe do wyktrwania rzeczy mo- 
mumentałnych. = Z prac malarskich 
odpowiada mi . natbardziej portret 
artystki (zdaje się też dawniejszy), 
który jest doskonale ryvsowany, pe 
len charakteru i jednolitości tont. 

P, Czarnówską Aniela w szere- 
gu kompozycji figuraluych i w! pej- 


„AŻ LA FURAŃNNA” Lwow, ada 14. cistiti lysa 


— Butfujmy drugi Dom Techników! > 


- kamach na wielkę 
radiostację, 


Berlin, w czerwcu, 


Wielka memieoka stacia radiotcie- 
graficzna w  Kónigswusterlausen 
zbuśłow ana podczas wojny dla celów 
wojskowych, ulepszona zaś i rozszerzo- 
na po wojnie tak, ż¢ służy obecnic za 
Stacie centralną do wysyłania depesz 
finansowych i dziennikarskich padła 
w tych dniach ofiarą zagadkoweżo za- 
machu, 

Około zodz. 23-ej dnia 4. czerwca 
runęła z irzaskiem na ziemie wielka 
sieć anten, rozpięta pomiędzy trzema 
wysokimi masztami. Przy bliższych 0- 
siędzinach okazało się. że mocny kabel 
stalowy, podtrzymujący tę sieć, był u 
jednego z końców podpitowany, Wsku- 


Nauka I wychowania 


NAUKA PISANIA NA MASZYNACH 
RÓŻNYCH SYSTEMÓW.  Dokladme 
wyukzanie poż iachowem  kierawiiw 
ctwem. Wpisy v miarę miejsc wol- 
nych. Ecole Refortne, Pańska 14. 
5057-12 


WPISY na kursa maturyczne gimna- 
ziałne 1 semtinarjalne, rozpoczynające 
się we wzżeśmmi, przyjmuje do 5. 
lipca Instytut „Ecole Reionne" Lwów 
Pańska 14. Na szczegółowy bezbłat- 
ny próspeki dołączyć znaczbk pocz- 
towy. 5037-14 


MOTOCYKL z przyczępką Sprzedam 
okazyjnie. Radwański Mickiewicze 5. 
Od 2—4 m py i 3 5-2 


SFKRETARÁY abrycziy prawdziwy, 
najstareży  Błederrhbier. „ przepiśkny 
okaz świeżo offnowiony okazyjnie dą. 
abycia: Zgłecztnia Adm. „Gazety 
rannej' Podwale 3 oc 10—11. 2737 


zgubiono, znalsziono' 


ZGUBIONO d. 8-go czerwca około g. 
7-mej wiecz. czarna kartonową tecz» 
kę z ważnymi rękopisami, BrzypusSta 
czat Na drodze od ul. Sykstusk(ej 
przez Szajnochy, Chorażczyzny, Aka- 
demicką i Fredry ‘fdo Kasyna vłle* 
córskiego). Znaluzca otrzyma sowitą 
nagrodę w Redakcji „Gaz. Lwow- 


skiej“ lub „Porannej”, (ul. Chorażczy= 
any 31.) 5104-23 


poprawności rysunku i czystości ja- 
snych, a doskonale zestrojonych 
barw. Prace jej. to nłótna o łagod= 
nych i mile złożonych piamach. te- 
mat: dwór, dziewczynka, rusałka i 
tp. W niektórych pracach, opiera- 
jąc się ma motywach ludowych i ich 
wzorzystóści barwnej, biorąc do po- 
mocy odpowiedni peizaż, wywołuje 
grę barw, jakby w witrażach, na- 
dając zresztą poważnemu tematowi 
jakiś radosny i ia- 
sny wygląd. W innym znowu wy- 
„padku (Dwie dziówczynki), trzyma- 
iąc obraz w tonie zgaszonym, kła- 
dzie nacisk na rysunek i związanie 
kompozycyjne figur. co w wysokim 
stopniu osiąga. Wybitnie jednak u- 
derza w iei pracach dążanie do u- 
zupełnłania tematu i rysunku barwą, 
którą umiejętnie dostraia, potęgue 
jąc wyraz obrazu. (Z bajki o żabie, 
Wygnanie, Zwiastowanie), W pra- 
cach tu oglądańych widzi się sięga- 
i odtwórczość. zni- 


(Zwiastowanie) 


nie poza realizm i 


zażaci: wypowiada się ZB, do | kanie tomatu wolnego, a więc twór- 


i Kupno, sprzedaż, zamiana p | 


Cuad 


tek czego zerwał się, wywofując też 
zerwanie się wiszących na nim drutów, 

Dotychczas niewiadomo. czy zatiach 
miał na celu zniszczenie stacj, czy też 
był dziełem rabusiów, którzy zamierzali 
skraść miedziane druty antenowe. 
Strażnicy. pilńujący terenów stacji. O- 
świadczaja, żc na chwilę przed kata- 
strofą spostrzegli na terenie stacji 
dwóch podcjrzanych ludzi. kiórzy za- 
czeli uciekać, Strażnicy dak do nich kil- 
ka strzałów. ale bezskutecznie. 

Choć straty inaterjalne są bardzo 
znaczne, to jednak nie zahamowały 
działalności stach, zmszczona bowiem 
sieć anten była wzniesiona niedawno 
dodatkowo dla rozszerzenia stacji i biu- 
żyła jeszcze tylko do prób na- wielkie 
odległości poza normalną pracą stacji. 

W każdym razie ten żamach w Kö- 
nigswusterhausen jest pierwszym zaa. 
chem na wielką stację radłotelegrałl- 


CZNnĄ. ? NE 


OGŁOSZENIA. 


| Mieszkania, lokalis, sklepy R. 


PENSJONAT ANUTA Kopernika 3, ġo- 


lcca pokoje dla statyoh i przejezd- 
uych. 5109-2 
DWA POKOJE, nyża i kuchnia z kam- 


naprzeciw Politechniki do 
5 poko z kuchnią 1 
dz.elnicy. 
Pako 

SLR 3 


km 

zamiary na 4 
komieriem w owleglcjszei 
Zgłoszenia pod „Zamiana 
Administr. 


W BRZLCHOWICACH są do wynaje- 
cia pokoje z kuciniami w najprąk- 


nlejszent położeniu sezonowo i rog- 
nie, Wiadomość ul. Kopermka 9, 
Tow. Mercitiit. 5118-3 


Ę Posady | prace A 


SAMODZIELNY- kicrownėk 
„ cksploatator lasów z maša jansdją, 
4 lub po kawalersku, z 15 letnia prak- 
tyką, wsżechstromie 6bmajomionv. Z 
maxgpulecją tartaczą i lośna. również 
adimiristrucią polską i niemiecką. jå- 
kotcż wszelką wyróbką w materiale 
twardym i miękkim zagrommcznym l 
krajowym. obejńże natychmiast pò- 
sadę Kierownika. magazyniera, eks- 
pedjetrta, brakarza.  placowero itp. 
Skrytka pocztowa Starzawa ud Chy- 
_Tów J. Ne 51192 


URZEDNIK kaw aler poszukuje pószfy 
biurowej w miejscu lub na prowin- 
cii. Znajomość rachunkowości,  pisa- 
ma na maszyńło. dłuższa praktyka 
Laskawe zgłószania “Čo Administracji 
pod „Re komta.lazje pewnc“, 510-2 


EMERYTA ocer poszukuje posady. 
Pierwszą pensię odda zu wyrobiemie 
tejże. Zgłoszenia pod „Pracowłty* 


do Administr, ARCE i OR RW NAPA»... ai WON "o 0 ||. T 


czego, 00 jest zdaje się cechą wy- 
bitħa wspomnianej artystki. 

Prace p. Chybińskici Marji ze 
względu na rodzaj ti. miniatury, za- 
sługują na specjalne wyróżnienie, 
gdyż jest to dział pracy artystycze 
ngi dzisiaj zupełnie nie uprawiany. 
Są to portrety o doskonałym rysun- 
ku z podkreśleniem! typu i charak- 
teru. Wkolorze czysteji jaune nie 
przypominające ani Angeliki Kaui- 
man ani Impiru, jednak wdzięczne i 
zawsze dla oka miłe. 

W małych pracach pejzażowych 
nie osiąga już tego efektu i wartoś- 

gdyż tomy są mdłe i bezpowietrz: 
ne, a pejzaże są raczej obrazkałki 
aniżeli pracami mogącemi iSt w pa- 
rze z wartością miniatur, 

Jak wspomnialem, typ wystawy 
jest naprawdę odrętmy od innyoh, 
które na naszem bezrybłu się trafia- 
ją i wważać go należy za jedeh z cię- 


kawych i udałych. 
Tae 


tartaku i 


Str. 8 


„BUCHALTER biłansista, organizator z 
długoletnią praktyką przyjmie samo- 
wią posadę lub popoludniowe zaję- 
cie. Zyłoszenia pod K. G. Reklama 
Prasowa, Chorążczyziiy 7. 5M5-2 


WAŻNE. PRAKTYKANTÓW de 
mi restauracyjnci 


kush- 
poszukuje natych- 


miast Sekcja Reslauratorow, — Zgło- 
~ Szemia w biurze Hotelu  Georze'a 
Plac Marjacki 1 5114-3 


HB W 


(KONCYPJENT 


rutynawanv szuka po- 
" sady. Oferty pod Grucaberg Hors- 
denka. 5097-4 


f | Rozmaita 3 


'ARTUR SMUTNY stroicicl fortepianów, 
Chmielowskiego 5, tci. 15—98 przyj- 
miuńe strojenia i reparacie, 5110-2 

M T 


Hotel w Wiedniu 


z domem, koncesją, 30 pokoi, nowo odre- 
«taurowany i urządzony Z wolnem pomie- 
szkaniem natychmiast do objęcia 


i sprzedam. 
Wiadomość w prekcji Zheresien- Kina, 
Wiedeń, Miariahilferstrasse 70, Zel. 35-5- 19 
w saache męczę 7 a 9 wieczór, gd 
5.000 dolarów". 5120 


„UAĄZETA PORANNA”; Lwów, dnia 14, częrwca 


Nr. 10893 


W centrali 


POŃCZOCH u 


J. PFAU, Rynek 19 


najtaniej 4670 
bo wehód przez sień. 


ja „a 0 _ o | oo | 
Konkurs. 


Tow. Szkoły Średniej w Horodence 
poszuku e: 


kierownika gimnazjum 
i nauczycieli (iek) do í. j. polskie- 
go, 2. niemieckiedo, 3. łaciny, 4. 
historji i geografi, 5 przyrody i 
6. matematyki i fizyki. 
Pobory wedie umowy. 

Kierownik z pełnemi kwalifikacjami, o- 

trzymujs ponadto wolne mieszkanie w bu- 
dynku pupnazjalgyjo, opał i ogród. 
„ Podani2 z podaniem warunków wnosić 
fiależy do 15 czerwca na ręce Proges 
sa Tow. szkoły Średnej w fHlo= 
rodence. 5088 


BANK ZIEMIAN S. A. 


ODDZIAŁ WĘGLOWY 


we Lwowie, ul. Kopernika I. 4. Telefon 156 i 832 


wiu wegiel i koks 


z pierwszorzędnych koncernów węgiowych Górnego 
igska i Zagłębia Dąbrowskiego tak wagonowre jako- 
też detajliczni» | z dostawą przed dom: - 


Szczególnie poleca węgiel Gieschego i Polskich Kopalń Skarbowych na 


Sórnym 


ląsku o rozłegiem zastosowaniu w przemyśle dla swej wydaj- 


aości kalorycznej i cen’ konkurencyjnych, przy udzieleniu długoter mino- 


wego kredytu i i najdogodniejszych warunkach spłaty. _ 5117 iS spłaty. 


Młyńskie urządzenia 


ROLINDUSTRIA S, A., Lwów, Fredry ie urządzenia | 


Firmy SECK, I DRESDEN. 


wyłączne 
zastępstwo 


Grodzka 60. 


o a $ 


Zważcie różnice 
pomiędzy zelówkami skórzanemi a pode- 
szwami i obcasami kauczukowymi Palma 


Dłuższa trwałość t większa wytrzymałość obuwia 
elastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano» 
wią Ich zalety wobec .zelówek skórzanych 
Palimn-Kauczuk Spółka z ogr. esp, Krakómy 


5117 


zytajcje 
Szczuka 


507 


bei 


LWOWA ODCHODZĄ: 
Bu Kraków: 


Do Bielska 7.45. A 
Karówic 10.10P. 
Piotrowic 3.55. 19.40P, 28.40. 


poznania 15.23P (przez Katowice). 
Żywca 23.40. 
Przez Bełzec=Rejowiec: 
Do Warszawy 14.10, 23.35. 
Przez Przeworsk-Rozwadów: 


Do  Skarzyska 17.50  (Tarnobrzeg-S0- 
bów) 


2 


Warszawy 935P, 20.10P. 
Przez Sapieżankę - Włodzimierz 

Q Wołyński: 

Do Grajewa 9.40 (przez Kowel), 

Kowla . 18.36. 

Wilna 9.40 (przez Brześć-Białystok). 
Przez , Krasne: 

Do Równego 13.45, 22.35 

Tarnopola 6.20, 9.20P, 15.50, 23.45. 


Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów- 
Sarny). 


Zdołbunowa 413.45, 22 35. 
Przez Stryl: 

Do Borysławia 9.40P, 

Lawocznego 7.10, 16.05. 
Przez Sambor: di 

Do Nowego e 1.50, 28.10. > 

Sianek 14.05, zz 
przez Sady 

Kołomyi 14.25. 

Śwnlatyna 9.30P, 10.05, 20.00P, 23.00. 

Stanisławowa 6.25. 


19.20, 23.15. `. 


t 


dy pociagów mee jusobowych 


ważny od 1. czerwca 1924. 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ; ' 
Przez Kraków: 
Z Bielska 17.15, , 
Katowic 19.05P. 
Piotrowic 6.55 7.55P, 21.20. 
Poznania 12.35P (przez Katowice), 
Żywca 9.50. 
Przez Rejowiec-Bełzec: MU 
Z Warszawy 6.10, 15.40. ` 
Przez Rozwadńów-Przeworsk; 
Ze Skarzyska 5.30 (przez Sobów-Tar- 


nobrzeg) ` 

Warszawy 8.20P, 19.35P. 

Przez Włodzimierz Wołyński-Sa- 

pieżaskę; 

Z Grajewa 19.45 (przez Koweł). 
Kowia 9.18, 
Wilna 19.45 (przez Białystok-Brześć). 

Przez Xrasne: 

Z Rówiiego 7.25, 1620. 
a e 6.00. 12.25, ike. 22.03. 
Wilna 7.25, 1620 (przez Sarny-Zdoł 


bunów). 

Zdołbunowa 7.25, 16.20. 

Przez Stryj* 
Z Borysławia 6.45, 13.55, 18.28P. ` 
Il.awocznego 9.55, 22.10. 

Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.20, 19.25. 
Sianek 4005. 

Przez Chodorów: 
Z Kołomyi 12.05, 22.29. 
Śniatyna 5.55, 9.10P, 17.20, 18.50P, 
Stanislawowa — 


- 


d 


Pociągi podmiejskie: 


Do Jzworowa 7.15, 17.25. - 
Do Podhajsc 7.35, 16.25. ' 
Do Rawy Ruskiej 8.00, 19.00. 
Do Stojanowa 7.05, 17.35. 

Do Brzu:howie 10.30, 13.55%, 
17.00%, 18.20%, 20.454. 

Do Ckodorową 174%. 

Do Gródka Jagiell, 14 10=, 16.154). 

Do Janowa 13.35-[". 

Do Kamarna 14508, 

Do Mszany 6.00X. 14.10. 

Do Szczerca 14.15[1. 

% Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze- 
ścia i od 15. maja Go 4. czerw 
1925 w niedziele i rzym. kat. Święta. 

A Kurswie od 1. lipca do 31. sierpnia 
w niedzicle 1 rzym. kat. Święta. 
= Kursujs na odcinku Mszana-—Gróćck 
tviko każdej soboty. 

ÀA Kursujie codziennie z wyjatkiem sô- 
rót, niedziel i świąt rzym. kat. 

SS Kursuje kazdej soboty. 


zæ 
2 


15.20, 


e 


Ze Lwowa-Podzamcza odchodzą: 
Do Grajewa 10.00 
Kowla 18.55. 
Podhajec 7.51, 16.41. 
Racziwilłtcwa 19.15. 
Stojanowa 7.23, 17.57. 
Tarnopola 6.40 9.37P, 16.20, 0.11. 
Zdołbunowa 14.06, 23.04. 


Ze Lwowa-Łyczakowa odchodzą: 


D» Podhajec 8.16. 17.06. 
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00%. 


Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą: 

Do Brzuchowic 6.37. 10.38, 14.07%, 15.33 
17.08*k, 13.27%, 20.524. 

Janowa 13.42--. 

Jaworowa 7.54, 17.33. 

Rawy Ruskiej 8.07. 19.07. 

Warszawy 14.19, 23.43. 

% Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze- 
śnia j od 15. maja do 4. czerwca 
1925 w miecziele i rzym. kat. świeta. 

-+ Kursuje od 1. czerwca do 31. sierp- 
nia w niedziele ; rzym. kat, Święta. 


~ 


* Kursuje od 1. czerwca do 300Wwrześnia w nieczielż : rzym. kat. święta. 


Z Jaworowa 8.15, 17.15. 

Z R R 8.51, 22 30. 

Z Ra Ruskiej 8.44, 20.27. 

Ze Stojanowa 10.20, 18.50. 

Z Brzaechowic 7.32, 11.30, 14.56%, 16.40, 
18.02%, 20.05*, 245A. 

Z Chodorowa 7.10. 

Z Gródka Jagieil. 16.35SS, 18.35 Å. 


sJ Z Janowa 20.40--.-. 


Z Komarna 21.05%. 

Z Mszany 7.254. 15.308 

Ze Szczerca 17 ORL]. 

-+ Kursuje od 1. czerwca do 31. sierp. 
nia w miedziele i rzym. kat. święta. 

$ Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze- 
śnia i od 1. maja do 4. czerwca 1925 
cocziennie. 

X Kursuje codziennie z wyjątkiem nle- 
dziel i świst rzym. kat. 
Kurs. codziennie z wyjątkiem sobót 

O Kursuje od 1. czórwca do 30. czerw= 

a i od 1. wrześalia do 4. czerw- 

ca codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt rzym. kat. 


Do Lwvwa.Podzamcza przychodzą: 
Z Grajewa 1925. 
Z Kowla 8.46. 
Z Podnajec 5.28, 22.0% 
Z Radziwiłłowa 8.50. 
Ze Stojarowa 959, 18 29. 
Z Tarnopola 5.36, 12.01, 18.20P, 21.40. 
Że Zdołbunowa 6.58. 15.5% 


Do Lwowa-Łyczakowa przychodzą: 


Z Podhajec 8.07, 21.51. 
Z Winniłk 7.20, 15.38, 19.31, 20.59%, 


Do Lwowa-Kleparowa przychodzą: 
Brzychowic 7.25, 11.23, 14.49%, 16.34. 
17.55%, 19.57%, 21.38 

Janowa 20.33+-. 

Jaworowa 7.52, 1701. * 

Rawy Ruskiej 8.37, 20.20. 

Warszawy 6.03, 15.32. 

A Kursuie od 1. lipca do 31. sierpnia 
w niedziele 1 rzym. kat. święta. 
Godzmy tlusto drukowane z dodansm 
P, oznaczają pociągi pospieszne. 


N 


N NINN 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
klych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert. dzłał ekonom. itd.) 35 gr. na pier- 


Nalażytość pocztową 
ipłacono ryczałtem. 


Prenumerata 


pmr 


wszei stronie 40 gr.: za jedno słowo w. 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry- 
ce: kupmo-sprzedaż 8 gr., matrymonial- 
ne korespondencje prywatne 10 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała 


cztowa 4 zł. 


\ Z drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie, 


miesięczna 3 zł 95 gr. (7.100.090 marsk). 
„17 gr. (7,500.000 marek). 


strona w ogłoszeniach za tekstem 23% 
zł. poł. 1 cała strona w części tekste- 
wej 400 zł. pol.. cała strona pod nazłó- 
wkiem 475 zł. pał. Ogloszszia zamiej- 
scowe o 30% drożej. — Ogioszenia za- 


| 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze” 
mia w misjscu zastrzeżonom. Ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza Się 
25%.  Odpowizdzialności za termino- 
wy druk ogłoszeń nle przyjmuje się 


— Z dostawą na miejscu iub przesyłka pe- 
— Za granisa 5 zł 55 gr. 


(i0,000.933 marek) 


Odpowiedziainy redaktor: MARJAN MACHALSKI. 7 


